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Przoduiqcy· tłcaoze przemysłłt lbiwełnłmtegó 
\. . 
' •. '• 

P· RACĄ . ;~uM·A'CNlAMY POK·O.J. 
~óbótn.icy i: chłopi wy~o~i-u.ią " J}od~ięte z~Jbowi.ązan.ia. .. prod:u,kc.y.ine · 

. ' ' 
.Jeden z tych, którzy przyczynili się do przedtetminowego wykonania 

planu w ZPB im. Armii Ludowej, przodownik · pracy, tkacz ANDRZEJ 
KOZŁOWSKI. . 

Andrzej Kozłowski< już do dnia %. XI. wykonał swą przewidziallą na 
rok bieżl\cy :Produkcję. · . . . 

WARSZAWA (PAP) • ....:. W dal- SUKCES1' MARl NARZY. cod~iennie walczą ,o zwiększ~nte. wy która iobowiąizał·a się wyproduko- .---...,--------------------------
9~ ciągu napływają meldunki o I DOKEROW · _ · .daJności . pracy, sto~ując tiZyb'.~nścic- wać 200 ton cementu do końca bm. p I ~ ' 
~u~cesacb produkcyjnych, ~zyska· Wielkie' su~cesy uzyskują . masy ·we< metody.. obsługi statkó'w. W c!ą- ponad plan. wykonała już· fiO · proc. , a· •n• y· ,..,. r o c z n e 
,ny9h przez ·masy . P.racujące ' całego pracujące Wybrzeża. Szczególń.le o- ·gu zaledwie dw9ch dni załłog'" por- zobowiązania. Zafoga ' Państwc"'{ej • . , . . .· , \ . . .· .· 
kra~u. Liczne 1 ~ługookresowe ; iobo· fiarnie "wa!~ą o utrwalenie polnju tµ ~czecil'lskiego za tad~wa a .. syste- _F'abryki Cementu w Sżczecinie, d2ię 
"lązania· są w pe1ni realiz.owane. marynarze .,!. robntf1icy t.ra~'Spo~tn - mem szybko~ciowym 10 s.tatkqw. M. ki realizacj i podjętych zobow~ązań, 
„PRACĄ Ul\IACN1Al\fl' POK()J" wl. Załoga statku · „Brygada Makow in: 'statek ' norweski ·„Nandi" lałado- wykonała roczny plan produkcji już_ W '1k0 0 8 0 e fl\ r ze d . {er~ j Oe m 
- hasło to rozbrzmiewa w całym skieg-o", ··k·tóra-w~ramaeb . .C~n0- Po- wa.no w clagu 3'1-.5 godz .. ~am:~st w w dniu 1 grudnia. a -obecnie p~cdu- . el 
ll:t•Ju. koju podjęta· zobowiązanie przewie- 1311 godzin. kuje setki ton cementu pon.id plan. 2lPW. I M. NIEDZIELSKIEGO 

. . zienia'' 300 ton· ładunku· ponad .plan. 
PONAD 5 MILIONOW ZŁOTYCH wykonała to · zobpwiązanie l na,dwy· ROBOTNICY CEMENTOWNI CHŁOPI REALIZUJĄ LICZNE Załoga ZPW im. Niecj.zielskiego wykpnała roczny plan produkci1 
DAŁ CZYN 'POKOJU K~ł~E;JARZY ką, ' 'p~ewożąc ponad "'plan · 403,3· to- ZWIĘKSZAJ t\ PRODUK,iJĘ ZOBOWIĄZANIA w dniu· 6. XII. br„ cri:yli 9 dni przed· termine~1 , ustalonym w :zobo-

Jak , wynika z nie.pełnegp jes~cze 
podsumowania ' pnzez- Zar.ząd Głów­
ny ZZK dodatkowych . zoboWiązriń 
produkc(vjny'ch, podję'tycb przez ko 
le,jarzy cale~o kraju dla uczczenia 
U Swiatowego Kongresu . Obroń­
cow Pokoju~ · oszczędnaścl surówca I 
Praco-godzin wynoszą 5.249 tys. zł 
t s'timy te'j ponad 4 m!)lóny złotych 
wygospodarowali pracownicy , pollz­
czególnycb służb DOKP. · a oonad 
'l'lil1on - załogi warsitatów mecha· 
niemych Na ·wiek:::ze o!lzczedn 1~ci. 
bo 1.32ł tys. złotych, u2yskali pra­
cownic.v dyrekcji katowicktf'.ł. 

ny. Załoga st'atku wykonała jedno- · wiążaniu. <Do pr.zedterminowego wykonania planu przyczynił się sy-

cześnle. przed.term' in_omo .,swoie z:nd_a- Róbotnicv cementowni w4•m1g<iją O sukcesach, uz~!iltiwanych przy_ stematyczny wzrost wspólllawodnictV.1a, ·w k tórym biei:ze· uclztał 82 
, . · r ' b · „ „ ó · k' ..1 realizacji · i.ob'owiązań': · podjęfych na , 

11\a' pierwszego ro'ku Plan'U ·6-letnie pracę." a Y wniesc sw l ' w -«1-,.. w pl'ocent członkow całej ~logi. . 
go. "·· w.alkę . 0 pokój. Załoga cementown i cześć uchwał Kongresu Pokoiu. c:o­

. ...._ nószą chłopi 2 wielu gmin l g1·•1..,1:2d 
'.
RobQ1nicy , portowi ..• Szczecina w . vgrodzleńcu. w'o_j. krakow·;ki!'go, 

ZałOijQ :zp.B •im. ReWOlu~ji 1905. róku 
. „ . l ' - ' . 

odpowi~da na atel tkaczy Zakładó.w im~ ·Szyw.ańskiego 
Odpo,Viedź załogi ZPB im. Dy­

wizji Kościuszkowskiej na ap:!l 
tkaczy z ZPB im Szymańskieqn 
znalazła da!seyc_b naśladowców 

,...śród robotników przemysłu ba 
w'eh1ianego. 

'Oto; jako <h·uga z kolei - pod· 
i~la ~l~z\\lanie załoga ZPB im. 
ltewolucji 1905 roku. 

całego kraju . M. in. i::hłopi Jicmych 
gromad ·pow. pyrrzy-ckre~o (w:'!j. ~7.C-ie 

cińskiego) wykonali calko\v:r::e ro­
C2(ne plany do;.~aw z~oża. Chł:.lpi gm. 
G<lów. ·pow. Myślenic;:e. w . wyniku 
realizacji zobowiązań." ue.:vskali ,i;·w,e 
tlicę i, wzorową groma,dzką r.lewn;ę 

mleka W woj. rzeuowskim szceE:­

ZPB W BEŁCHATOWIE 
·ZPB w Bełchatowie wykonały roC/lny plan w · dniu 1 grudnia br.· 

o godz. 11. 
FABRYKA FILCÓW TECHNICZN~CH Nr Z W TOMASZOWIE ; . 

Tomaszowska FFT Nr 2 wykonała roczny plan produkcji w dniu 
6. XII. br. o godzinie 9 rano. ' 

ZPW Nr 41 W ZDUNSKtEJ WOLI 
Załoga ZPW Nr 41. Oddział w Zdunskiej Woli, 

·roczny w dniu 5. XII. br. . 
W}'.ltonała plan 

2lPJG I!M. WROBLEWSKllEGO ·, 

Rząd ·. francuski . wyrazi/_ zgodę · 
na· wskrzeszenie Wehrmachtu 

'· W dniu wczorajszym, na zebra 
riiu,- w którym wzięli udzi'ał 11rzed 

' ·stawiciele wszystkich oddzia!ów 
·, produkcvjn,rcl:i. zanalizowano i do-· 
kładn·ie przedyskutowano możli­
wości porlniesienia wydajności 
pracy w Zakładach im. Rewolu­
cji 1905 roku. 

, gólnie wyróżnili > ię chłopi ;1 r·m1~dy 
N.ienadówka. któ1„1.y manife~tncyi­
nie, furmankami umajonymi zieJe­
n,ą, z transparentami głoszącymi ha 
sła walki o pokój. odstaw1li 1~ t0n 
zl:!oża ponad plan do punktu s:kupu. 
Chłopi Jan Rusznica. Marian Nędza 
WojciPch Gaweł. Jó7.ef Poitrvwka i 
Jan Bażan odstawili Podwójni\ ilość 
wńnaczonego zboża. oświa:Iciając. 
ie pragną w ten spt>Sób przv4J)ie­
szyć realizacjt: Planu 6-letniego i 
wzmóc siły obozu ~alczlł(leKo o 

Oddział przędrzalni ZPJG im. Wróblewskiego, 7 grudnia, na 5 dni 
przed ustalonym w zobowiązaniu terminem, wy~onał roczny plan 
produkcji. 

PRZEMYSŁ GUMOWY I TWOR~YW S~'I'.UCZNYCB 
Prrzemysł gumowy i tworzyw sztuCQ;nycb wykonał roczny plan 

produkcyjny w dniu 2. XII. rb. Wykonanie planu pod względem 

wartościowym przewicki.ane jest na dzień 12. XH. rb. GĘNEWA (PAP). - Z Paryża do- -stneżeń Rzad francuski - stwier­
noszą, że rząd Plevena ostatecrzl).ie dzil 'Pleven :_ retZygnuje ze swego 
$kapitulował wobec nacisku amery- żadania utworzenia stanowiska .. eu­
ka~skiego i oficjaln ie ·zgodził się na ropejskiego 'minlstra obrony" i włą 
a1J1erylrn1iski plan remilitaryzacji czenia · kontyngentów niemieckich 

Wypowiadali się przodownicy 
· pracy, majstrowie, instruktorzy 
. i kierownicy poszc:i:ególnych1 od­
działów. Z wypowied?Ji ich bila 
głę}>oka troska o wykQnanie pla· 
ńu· rocznego, o podniesienie wydaj' 
noici pracy każdego oddziału. 

tr:waly p~kóJ. 

FABRYKA '11EKTURY W RUDZIE PABIANIOK!IEJ 
Fabryka Tektury w Rudzie Pabianickiej wykonała swó.i roczny 

plan produkcji w dn. 29. XI. rb. 
Trizonii. do arrnii ' europejskiej. 

Dnia 5 bm. Pleven złożył oświad- W ten sposób l rząt;ł francugki wy-
Pani1'o H'.śród podżeqoczą _ , czenie, w którym ~akomunikowal. raził swą zgodę na natychmiastową 

że t·21d francuski postanowił .,7m;e- db d w ,.. ht .... Ni m- Doeeniając znaczenie, jakie po· 
sia;da •prawa. wYKOnyWa.nia. baz 
przez hzae,to tkacza r.zy 'p:rzę~ 

, !:ftt~, ~nni zobowi,z_ali sit fto 
Ue2.Jle prl:~ cały , grucl'Zl.flń PM*­

-~lid pracy, 4łah&zycti ro"Mt 
y 1tik~w nie .wykonujących'· baz~ 

nić" swe stanowisko wobec amery- 0 u ow~ eL,i.rmac u w e 
kańskiego planu remflitaryzacj! Nie C2ecb Zacb0.dnicb bęz tych awe} USA -w. ·obliczu całkowitej ~'iZelacli nil~c Za~odnich i, ż~ dZisiaj, Ilię 111a I środków' o~trożnośći, o ja~icb po­
jtli . w stosti11k" Si<? tego p~n-q zą;.: cz~t~9 YD:ó~ił. , .. _ 

~~ogłę.b_iam,Y~ 
-Ańlery~ońsko opinm ·publiczno domaga się. zaniechania owonturnicze1 -- polityki T rumona 

przy.{aźń. ze1
• Zw .. . Radz.ie~ekim 

'rodeJmtiJąc apel tkaczy· Zakła 
dó.w·. im. Szymańskiego, załoga 
z1>B im.' Rewolucji 1905 roku wzy 
wa ~ kolei do współzawodn1ctwa 
tkaczy i prządki Zakładów im. 

' St. Okrzei. 

MOSKWA (PAP). - „P1·awda" 
w korespondencji z Nowego Jor-ku 
pisze, że przerażenie' wywoła.'rle przez 
oświadczenie Trumana, złożone· 30 li­
stopada na konferencji p1·a$0wej, i;ta 
nQwi dla rządu amerykańskiego na­
dęr przyln·ą niespodziankę. 

chwili obecnej pod obstrzałem f:ry W · pewnych 'kołach p1·zypuszcza i~. 
tyki licznych m-ężów stanu; !!Opie· że Kreml zaprc>ponuj•3 krajom za­
ranych przez przytłaczającą więk chodnio·eurO'pejskim, by pozostały 
szość narodów, któr~ pragną kom neutralne w konflikcie, nie udzlelały 
prom is u ?Olityc?..iiego z C~naini . Ameey-~8.non:i ,~adn~j , pomoey i nie 
Ludowymi. Ta.. krytyka moze z ·zezwalały, Stanom Zjednoczonym na 
łatwością zwrócić się przeciwko zakłiLdauie baz ·wojennych„. 

'N ARÓD polski nigdy' nie za~ 
po111ni, że od całkow\tej · za 

JW4Y uratowało go zwycię&t'yVo 
~onaterskiej Armii Radzieckiej 
nS,d hitleryzmem, że dwukrbtn ie 
Związek Radziecki pmyniósł 
nam wolność i niepodległość. Bra 
ter.ska pomoc, niesiona Polsce 
{..udowej przez Kraj So<;jajiz!llu, 
umożliwiła nam' realizację Plańti 
Treyletnlego. '!'a nieusfatrna, bez 
interesowna pomoc daje nam r6· 
'in.ież · .gwarancję termłn~wego 
wykonania zadań Planu Sześcio· · 
l~~ńlego. · · • · 

· . ~ród ' poJ ski docenia ~w · pełni 
m~.c:Zenie tej ·pomocy.' Za tę pd· 
moc kochają · Zwlązelf .Radziećki 
robotnicy Łodzi. -.To Pl".?ecleż do~ 
stawy radzieckich surowców je°'­
szcze w roku UJ45 umożliwiły 
nam 'natychmiasto;we· uruchomie 
ńie. QąJ!Z<!go . przemysłu .. Transpnr 
ty żY.wnoś'ci, dostarCJZonej Pol~ce 
praez Związek Radziecki, w cięż-; 
kim, p·oC!Zątkowym okresie powo 
jennym, pomogły rozwiązać ~1a­
aze trudności aprowizacyjne. Bez · 
cenna jest P,omoc Związku Ra; 
diieĆkiego w postaci przekazy~ 
W~nych nam doświadCQ:eń, z któ 
rych korzystamy bez przerwy w 
naszej codziennej pracy. Wystar 
czy wspomnieć o naszym ruchu 
współzawodnictwa pracy l racjo­
nalizatorskim, wywodzącym się 
z doświadczeń radrzieckicb przo­
downików: Czutkicha, Korabiel­
nikowej i wielu innych. 

Nic więc dzi:wnego, że w atmo 
sferze wdzięC'Zności i przyjaźni, 
jaką żywi naród polski do nasze 
go -potężnego sojusznika I "·obroń 
cy pokoju - pierwszego Kraju 
Socjall!Z.mu - rozwija się I roś· 
nie wspani!l1e Towarzystwo Przy 
Jaźni Polsko • Radzieckiej. 

Towanzystwo Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej powstało w Lodzi I 
województwie łódzkim' w kol'1cu 
1945 roku. Liczyło ono wtedy oko 
ło 10.00o członkQ,w. zorganizowa 
nych w 32 kołach. 'Dziś kół t~•ch 
jest 3.464. Należy do nich 264.000 
członków. Szybki wzrost szere­
gpw TPPR zaznaczY,ł się , również 
na wsi. W roku 1945 na naszym 
terenie Istniały zaledwie trzy ko 
la wiejskie TPPR - dziś jest ich 
już 1.665. W licznych zakładach 
przemysłowych ·ąo· kół ' TPPR 
należa niemal wszyscy cztonko· 
wie e·ałóg. Robotnicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego, gdzie załoga w 

~OO pfocentach wstąpiła· do TPPR 
wezwali , ostatnio załogę Zakła­
dów · fm. Marchlewskiego do u­
masowiel:}ia organizacji TPPR 
na terer!ie tego zakładu. 

· W podjętej na .zebraniu uchw:i­
le czytamy między. innymi: 

„swiadomi tego, że wyk~nywa 
1Jie, baz akordowych prz~z każde­
go · robotnika jest fundan1ental· 
nym' warunkiem wykonania rocz· 
nych planów, które gwarantują' 
d"obiobyt i lepl!zą przyszłość ca.rei 
klasie robotnjczej, · p<>sunawiamy 
·weiw'ać załort 'ZPB ·im. ·Okrzei 
d«> ~;zlaehetne~ współzawodnic· 
tw,a-o podniesienie w,ydajności .pra 

. e-,~·. " 

PotQk ' wiadomości n~pływa.jących 
aq redakcji dziennikówk , amerykań· 
s~ich .z krajów europejs jch ' i azja­
tY.ckich ·świadczy o tym, że wśród 
wszystkich warstw ludności oświad­
czenie Trumana wywołało oburzenie 
i energiczne~ protesty. 

Londy:ński korespońdent Agencji 
„UNiTED PRESS" pjsze-m. in.: 

' . „Mac Ai;thur znajduje • sit 111 

Dane statystyczne, dotyczące 

wzros,tu li~by. kół .... 1 ci:łeink6w. 
TPPR w Łodzi I WOJeW'Ófiztwie, 
tylko w 2nikome] . części są wy­
~aum •uczuq_ . Pl,'!ZYj~źni ~~szego 
społecieństwa - do Związku Ra­
dzi~ckje_go. 1ak' bowiem wykazał 
praebi,!!g Miesiąca Pogłębienia 

Prźyjaini ·, Plllsko ~ ... '·Radzieckięj .. ' ) ': ~'A'ac' I .· A_.··:'rthur ' werb'u1·e 
IJCztaci,a U ·~· 'J'S'Q'S~y :Indzie. ITI r\ 
prał:)',~ be-i-. wz1\~u na:.swą przy· · ·· · , b d t 
naletn~c ,do orsaitt_zacJC partyj- . 

1
g.•e_.:' s· ta'p„.'~W. Sk· t· ·eh; · a·n·- .. y o' W 

nych. i iłpoleczńycb. · . " i·: • • 1 _ 

W i l!eznyelr imprezach~ .organi·· 
towanych, w . cama'Ch obchQd6.w · 'BERLIN (PAP)„ - lmperialiści. a- że ' przygotowanUi tych wojsk do 
;,Miesią'da'"· uC1lestl\ic'l1"łY : se.tki ty merykańscy, wobec poniesronyc}J w WY'ekspediowaniaina Daleki Wschód 
sięcy osób Tysiące ·odcizyt6w, a- . Korci .porażek, przygotowują ' WYsła maj,ą . już miejsce na -podstaW:ie po­
kadl:!niii. wiecior.ów ' świetlico- -nie do Korei odiłzia1ów niemieckich rozumienia między, USA, Francją i 
w~ch _;_ przeistoczyły' sie w spon najemników: · ~ . Wielką Brytanią .. 
tanictne, . masowe .mańifestacje -Jak donosi pismo „Der Morgen", Przy werbowaniu do oddz.iałów, 
na 'crze§ć związku· Radz:ieckiego _ do 'Korei zostaną WYSłane tzw. -„od- I które mają być wysłane do . Korei, 
ostoi pokoju, · na cześć ' Wod~a. po działy pracy", stworzone przez . Arne k1adziony jest szczególny nacisk na 
~tępowej ludzk'ośCi , ·- : JQ?,eta ,_. rykanów w Niemczec'll Zachodnich I byłych źołnlerz-y · hitlerowskich z 
s, ta lina. . . - i •,będące · 38maskowanytni oddziała- „odd.zialó':V specjalnych" (SD), któ-

. '" ~ · ,mi wojskowymi . ' Dziennik dądaje, rzy ' zostaną 1 wykorzystani do walki 
Kampania \ o , u_powszechni<m_ie 

Trumanowi". , Do ·chwiJi obecnej wszystkie rządy, 
Korespondent dziennika NE.W z kt6r~i •Sta.ny J:;jednoczone maja w 

YORK HERALD TRIBUNE" 'donosi Európie kontakty; zachowały całh· 
z Londynu, że pod wpływem ostat· w'itą __ ,lojal~oś~. Jed~akże tylko_ przy: 
nich wydarzeń rząd brytyjski zmle- s~łosc m~ze okaz'.lc, cz~ ~ l~Jalno~c 
nił swe stanowisko wobec propozy- me będzie zachwiana, 1esh się wez· 
cji Tadzieckiej w sprawie zwołania mi_e P~ uwagę pr~~ę. radziec~ą. kl~t 
konferencji czterech mocarstw. s~.1 wo1t;nne .~; Az11 i wahama opl· 

Dotychczas - pisze ~ores.pondent nu pubhc~neJ '. . . , 
- rząd brytyjski podzielał zdanie Ja.k twierdz?; d,zienmk „NEW 
W3.9Zyngtonu, że należy „i,ist~unko Y,ORK .. ł'IMES , głowny temat kon· 
'vać się chłodno'~ do propozycji ra- fer~Jl Truman - _Attlee s.prowa­
dzieckiej, lecz teraz skforuiy; jest j)-0· d~a. się do . na::.tępuJące;go_ zag~d11e· 
przeć fraincuski punkt widzenjil, iż n~: : „~me1:yk~me chc1~hby się d~­
należy udzielić Z?'iązkow'i Radzieckie wi~iziec w Jakim stopnm mo~'.! 11· 
mu , odpowiedzi {lojedn.awezej". czyc .na pomoc ze strony Ang lu, a 

' . . Anglicy chcieliby się dowiedzieć, ja~ 
Korespondent dzienni~ „NEW dę.leko zamierzają. pójść Stany Zje-

Y.ORK TIMES" proponuJe w depe· dnocz.one." . -
szy z Pary·ża, by „kierownicy amery (Dokoń~zenie na str. 2-ej) 
kańskiej polityki zagranicznej wzie 
li pod uwagę możliwość, że w wyp.~d 
ku wybuchu tl'zeciej wojny świ11to. 

.wej pierwsza ofensyw.a Mos~wy n1 
zachodzie będzie ofensywą nie .nili· 
tarną, lecz dyplomatyczną, zn1ier7,a­
jącą oo odizolowania. Stanów Zhdno 
czonych od ich przyjaciół.-

Ząon 

MINISTRA SZRDBARA 

w naSllym społeczefoitwie wiedzy 
Q ZSRR- dała •wspaniałe wyniki. 
Znalazło to wyraz w . szybkim 
wzroście liczby kół, których w o 
kresie „Miesiąca." powstało w Ło 
dzi i woj_ewództwie 293. W Lodzi 
licao;ba członków TPPR w tym o· 
kresie wzrosła .o dalsze 28.215 o­
sób. W tym samym czasie ·uwią 
zało się ~o .n0wycb kursów Języ­

Mi~~lJDBfD~Owe lDHUHie KHHYIUUI HUIHW1Kl[J 
· " Głosy prasy krajów de~okracji ludowej { ·· 

PRAGA (PAP). - W Ołómuńcu na 
Morawach 1 'zmarł w wieku 83 lat 
czechosłowacki minis ter unifikacji 
prawa - cJr Vavro SZROBAR. 

Prezydent Republiki Czechosłowac 
kiej Gottwald -oraz -pTemier Zapotocky 
przesłąli małżonce zmarłego, depesze 
'kondoJencyjnę. , 

ka rosyJskiego. · 
Przebieg ·Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni · Poisko - · Radzieckiej 
byl potwierdzeniem· głębokich: 
serdecznych ucrzuć, jakie żywi na 
sze społeCfleństwo do narodów 
Kraju ' Socjalizmu. Miesiąc· Pogłę 
bienia ~yjaźni Polsko - Ra­
d~leckiej · wprowadZił , · pracę 
TPPR na nowy. wyższy etap. 

TP:PR · w Łodzi ! wojewódz­
.twie.' mając za sobą doświadC'Ze­
n ia minioneg'o 5-lećia. a · szczegół 
Qie osiągnięcia ostatniego „Mie· 
si~ca", rozwlńie jeszcze bardziej 
prężną diziałalność, aby jak naj· 
lepiej spełnić swe zadanie - po­
głębieni.a w społeeeeństwie wie­
dzy o ZSRR. zaaanie utrwal~nill 
serdecznych uczuć, jakie żywi­
my do Kraju Rad ! Wodza świa­
towego <>bazu ookoju • - J óizefa 
Stalina. 

Sof I Cała prasa bułgarska za-
3 mieściła artykuły poświęco­

ne dniu Konstytucji Stalinow­
skiej oraz 3 rocznicy uchwale­
nia pruz Wielkie Zgromadzenie Na 
rodowe Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej - Konstytucji Dymitrow­
skiej. 

tucji Stalinowskiej sięga daleko po- I ska stdnowi wielką wytyczną dzia-
!Za granice ZSRR. . . . łania. . , 

Bukar S t Prasa rumuńska za­e z mieściła lic;zne arty­
kuły, poświęcone dniu Konstytucji 
Stalinowskiej.' Dz.iennik „Scanteia" 
stwierdza, że Konstytucja Stalinow 
ska - to potężna broń ideologiczna 
w walce o pokój„ Dziennik „Roma­
nia Libera" podkreśla, że dla naro­
dów wyzwolonych spod ja!ilma im­
perializmu Konstytucja Stalinpw-

rira· na Albań~ka Agencja Te· 
. legrabczn.a qonos1 o u­

roczystych o):>i::hodach . dni11- . Kon­
stytucji StalinQwskiej w ' Albańii. 
Dziennik ,,Zeri I Popullit" stwier­
dza. że Konstytucja Stalinowska po 
siada ogromne znacrz:enie międzyna­
rodowe. gdyż świadczy o ty\n. jak 
wielkie zwycięstwa osią,nąć może 
naród, który wziął władzę w swóje 
ręce. · 

Po w-y~woleniu Phenjaou 

.Jraea Dzienniki czechosłowack1e 
r poświęcają wiele uwagi 14 
rocznicy Konstytucji Stalinow­
skiej. Dzienniki podkreślają jedno­
myślnie, że demokracja r.adzii::c­
ka stanowi demokrację najwyż­
szego typu, demokrację prawdziwie 
ludową, demokrację, która służy 
przykładem dla narodów uciska- , , • , • 

neyucdhapneas. z, ctały~ws!;s1~~i;: dzie_n~j~j - Pamczny . odwrot WOJSk amerykansk1ch 
węgierskie zarmescL- · . 

Stalinowskiej. Dziennik ,,Szahad Agencji Nowych Chin, przebywają- ska ·:nwazyjne uciekły w nie ła dzie 
~ep" stwierch>.a m. in_. •. że. Konst~- cy w:az z och_otn_ikami ch_i11skimi i:a na ołudnie od Phen'anu wraz z re 
CJa Stalinowska mob1llzu.1e Judzi ra ffonc1e koreansk1m, stwierdza, ze P . . 1 . 

Wyróżnieni w_ konkursie 
·o . t-ytuł 

n?jleps~ej p~ządki 
. Sąd konkursowy przy QZPB, 

rozpatrujęcy wyniki konkursu na 
. tytuł' · -najlepi'ej -in·zykręcającej 
prządki, oprócz przyznanych już 
nagród, postanowił wyróimić na­
stępuj:łce -prządki: 

Z prŻędzalni cienkoprzędnej : ob. 
ob. Weronikę śmiechurę z ZPB 

j m. 1 Maja, Janj,nę Stańczyk z 
ZPB im. ·stą'lina. Z przędz!lhi 
średnioprzędnej zasłu'żyły na u­
znanie następujące prządki: Ame­
la Kuchcik z ZPB im. Okrzei i Zo­
fia Bierri'llcka z Andrychowa. Na . 
wyróżnienie zasłużył także przę· 
dzarz · z pnędzalni odpadkowej 
ZPB im. Szymańs~iego, ob. Wła­
dysław Matusiak. 

ły artykuły poświęcone Konstytucji PEKIN (PAP). -- Korespondent ~ków chińskich. Amerykańskie woj-

dzieckich do walki o osiągnięcie no I Phenjan został wyrz.wolony pnzez ko- sztk.am1 innych agresywnych oddz1a 
wych sukcespw, . Znaczenie Konsty- reańska Armię Ludową i ochotni- łów oraz wojsk lisynmanowskich. '-!--·-----~------....;.-i 
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łła~~~y pragną utrzymania pokoju wal~gęnlz~cj~::ii~b:t;g~~em ' 
Cały sw1at protestuje przeciwko zbrodniczym groźbom Trumana WARSZAWA (PAP). - Pnedsta 

wiciele zarządów głównych organi· 
z11cji społecznych przeańalizowali w 
dniu 6 bm. na zebraniu w biurze peł· 
nomocnika rzadu do walki z analfa­
betyzmem dotychczasowy przebieg 
Jesienno-zimowej kampanii począt-

,,Każdy aktywista ZMP nauczy 
czytać i pisać przynajmniej jedne· 
go analfabetę w 1951 roku··. 

W Anglii 
LONDYN (PAP) - Ja)f: donosi 

'.'Daily Worker", liczne organizacje 
Jednoczące przeszło milion osób, wy 
stosowały do premiera Attlee tele­
gramy i . petycje, domagające się 

a?y „Anglia w żadnym wypadku 
nie została wciągnięta do wojny z 
Chinami". „Daily Worker" publiku­
je listę organi2lacji i załóg robotni­
czych, które wystosow11ły do Attlee 
telegramy podobnej treści. 

W Niemczech Zach. 
BERLIN (PAP) Jak donosi 

agencja ADN, kierownictwo Partii 
Komunistycznej Zagłębia Saary opu 
blikowało apel, w którym wyraża 
zdecydowany protest przeciwko o­
świadczeniu Trumana. 

Niechaj amerykańscy podżegacze 
wojenni - stwierdza apel - jasno 
zrozumieją. że narody nie dopusz­
czą do kontynuowania gry z beczką 
prochµ, że nie dopuszczą do igra-

i:iia z płomieniem wojny, która mo­
ze sprowadzić nieszczęście na ludzi 
całego świata. 

Wzywamy całą ludność do walki 
o zakaz bomby atomowej do aktyw 
nego poparcia ruchu w obronie po­
koiu I 

.zwi.ą~k Wolnej Młodzieży Nie­
m1eck1eJ w Kilonii ogłosił zdecydo­
wany protest przeciwko oświadcze­
niu Trumana. Młodzież niemiecka 
- .stwierdza protest - pragnie po­
kOJU. 

Rezolu::ja uchwalona ńa konferen 
cji. organizacji Partii Komunistycz­
neJ okręgu kilońskiego podkreśla 
że cała miłująca pokój ludzlrnś~ 
przyjęła z oburzeniem i ze wstrę­
tem oświaEiczenie Trumana. Prag­
men:y poko.i.u i 1.musimy do utrzy­
mania pokoJul - stwierdza rezolu­
cja. 

\V Indonezji 
.HAGA (PAP) - Jak donoszą z 

Dzakarty, szerokie warstwy ludno-

ści Indonezji z głębokim oburze­
niem zareagowały na zbrodnicze 
oświadczenie Trumana. Dziennik 
wychodzący w Dżakarcie - „Pedo­
man" ostrzega, że jeżeli imperiali­
~ci amerykańscy zrealizują swe gro 
zby, skończy się to 'żałośnie dla 
nich samych. 

W odpowiedzi na groźby Truma­
na wznosi się potężna· fala oburze­
nia narodów Azji. Wielomilionowe 
masy ludowe . Azji bez wr;ględu na 
przekonania polityczne i wierzenia 
religijne jednoczą, slę we wspólnym 
froncie przeciwko agresorom amery 
kańskim. 

We Frauc(i 
GENEWA (PAP) - Jak donoszą 

z Paryża, we Francji wzmaga się 
fala protestów przeciwko oświadcze 
niu Trumana. 

W fabryce „Renault" w Billan­
court odbył się potężny wiec z u­
działem 3 tysi ęcy robotników pod 
hasłem protestu przeciw zbrodni­
czej deklaracji Trumana. 

„Humanite" donosi, ie w mo­
mencie, gdy dele1gacJa pracują­
cych znajdowała się w pocze­
kalni Ambasady USA, stojący 
tam na warcie i-Ołnlerz amery­
kański ostentacyjnie bawił się 
rewolwerem i udawał, że sfJrze­
la w powietrze. 

~7 USA 

kowego nauczania. ' 
Omawiając dotychczasowy prze­

bieg jesienno-zimowej kampanii po· 
czątkowego naucza!Jiia. pełnomocnik 
rzadu do walki z analfabetyzmem -
Stefan Matuszewski stwierdził; że 
I.Organizowano dotychczas 15 tys. no 

NOWY JORK (PAP) - Amery- wych kursów dla analfabetów. 
kaliscy obrońcy pokoju zdecydOW.!· Mówca zaapelował następnie o 
nie potępiają prowok:lcyjne oświad wtmo:ienle udziału masowych orga.­
cienie Trumana. W Chicago odbył nb:acji w walce z analfabetyzmem w 
siq masowy wiec żorgimizowany cel.u pełnej realizacji planu. 
Pr•~ez miejscowy komitet obrony po Kierownik Wydziału Oświatowego 
koju, na którym 1.lci1w·-11ono rezolu- KC PZPR - tow. Kowalczyk, wska­
cję, potępiającą ośwladczenle Tru- zał na konieczność skupienia catej 
mana jako groźne niebe?.pfeczeń- energii organizacji społecznych na 
stwo dla pokoju. zorganizowaniu liczby kursów zapla-

Nowojorski Komit~t Obrońców nowanych na obecną kampanię 1e· 
Pokoju komuniku.le. że na jego ad- €ienno-zimową jeszcze w ciągu gru· 
res nadchodzą nieustannie pisma od dnia br. , tak aby objąć nimi 75 proc. 
r6żnych związków zawodowych w zarejestrowanych analfabetów. Pod 
Nowym Jorku, domagające się po- kreślił on również. że ZMP winien w 
łożenia kresu awanturze amei·ykań I swej codziennej pracy realizować 
skiej w Korei. hasło: 

Wiceprzewodniczący CRZZ - tow. 
Tadeusz Cwlk oraz przl!!dstawiciele 
NKW ZSL, zarządów głównych 
ZSCH. ZMP i LK omówili następnie 
dotychczasowy wkład reprezentowa­
nych przez nich organizacji w org.!­
nizację jesienno-zimowej kampanii 
walki z analfabetyzmem 1950-51 r. 

W wyniku obrad postanowiono dla 
usprawnienia akcji zwalczania ana!· 
~abetyzmu wciągną~ do tych prac nie 
tylko wydziały kulturalno-oświa to 
we organizacji społecznych, ale tó· 
\\onież ich zarządy na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych otaz 
przeprowadzić szczegółowĄ kontrólę 
nad wykonaniem zobowiązat'l o likwi 
dacjl analfabetyzmu. 

Do dnia 1 maja 1951 r. zobowią­
zały się zlikwidować całkowicie anal 
fabetyzm województwa: gdańskie, 
kieleckie, katowickie i zielonogór· 
skie, do dnia 22 lipca tego roku 
woj. woj.: rzeszowskie, wrocławskie, 
województwo łódzkie i Warszawa, 
zaś do 7 llstopada 1951 roku woj. 
w?J· k.oszalińskie, lubelskie, bydgo­
skie, białostockie i warszawskie. 

Dr.Woodard usunięty z Partii Konserwatywnej 
za udział w ruchu obrońców pokoju 

Do ambasady amerykańskiej przy 
bywają bez przerwy delegacje ro­
botników 6 pracujących Paryża, 
protestujące przeciw prowokacyjne­
mu oświadczeniu Trumana. 

USA w obliczu całkowitej izolacji 
LONDYN (PAP) - Kierownic­

two ,organizacji Partii Konserwaty­
wnej w Ealing (Londyn Zachodni) 
postanowiło usunąć z szeregów par 
tli doktora Woodarda za jego udział 
w ruchu obrońców pokoju. Dr Woo 
dard był delegatem brytyjskim na 
Światowy Kongres Obrońców Poko 
ju w Warszawie oraz został wybra 
ny do światowej Rady Pokoju. 

zać takiej organizacji. Powiedzia­
łem im wówczas, że świadczy to o 
ich hipokryzji w kwestii pokoju i że 
opieram swe poglądy na zasadach 
chrześcijańskich, które mówia: Nie 
zabijaj! Powiedziałem również. że 
pragnę walczyć o pokój w szeregach 
Partii Konserwatywnej. Oświadczo 
no mi jednak, że moja działalność 

jest całkowicie sprzeczna z polity­
ką Partii Konserwatywnej. Odpo­
wiedziałem, że jeśli tak jest w isto 
cie, to doprowadzą oni do trzeciej 
wojny światowe.i, w której nie bę 
dzie dla nich ratunku. Powiedzia­
łem im: nie możecie sprzeciwiać się 
komunizmowi siłą, wszelkie próby 
w tym kierunku będą waszą za1rla­
ilą". 

Delegacje wysłali m. in.: robot~i- ' 
cy Sat i Ca.mm, ro\>otnicy fabryki 
samochodów Delahaye, fabryki 
Tungsram w Genevilliers, robotni­
cy wodociągów Pary7,a i Iv1·y, lud­
ność Pierrefitte, Związek K-0biet 
Francuskich z Robinson, rob'.otnicy 
„Karne" zrzeszeni we wszystkich 
organizacjach związkowych itd. 

Amerykańska opinio publiczno domaga się zaniechania awanturniczej polityki Trumana 
!Dalszy ciąg ze str. 1-ej) i stwierdza, że ponoszą oni odpowie- AMERICAN" pisze w depeszy z W a 

szyngtonu: „Zapewnienie Trumana i 
Ach~sona, że AmeryJi:anie nie ma.J' 
Zamiaru opuszczania Korei, przeczy 
temu co mówią przedstawici~le szt11 
bu generalnego. Szef sztabu ge(le­
ralnef!o armii amerykańskiej oświad­
czył ostatnio, że nieprzyjaciel w Ko· 
~e1 ma przytłaczającą przewagę. Zda­
niem wielu sena torów, była to alu­
zja do konieczności wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei". 

Decyzja kierownictwa poprzedzo­
na została wezwaniem dr Woodarda 
do wytłumaczenia się ze swej dzia 
łalności pokojowej nr. Woorlard sta 
wił się na wezwanie z emblematem 
ruchu pokoju - gołębiem Picassa-­
w klapie marynarki. 

Po opuszczeniu lokalu partii, Wo­
odard oświadczył przedstawicielom 
prasy: 
„Powiedziałem im. że conajmniej 

miliard ' ludzi na świecie wierzy w 
komunizm, że należy się z tymi ludi 
mi liczyć i współpra()GW&ć z nimi, 
jeśli mamy utrzymać pokój. Wezwa 
łem ich do ws~azanla mi takiej or 
ganizacji pokojciwej, do której mógł 
bym należeć nie narażając się na 
wydalenie z P~rtii Konserwatyw­
nej. Nie potrafi:ono :ni jednak wska 

W kilku "'YPi>dkach dyrekcje fa­
bryk przyłączyły się do rezolucji, 

~on. czołowych ~zienników amery 
kani.Juch, komentuJących zagadme­
nie koreanskie, zmienił się wyraźnie 
~·1 ciągu ostatnich dni. Dzienni!<i te 
nie wykluczają już możliwośpi kom 
promisowego rozstrzygnięcia zarad­
nlenla koreańskiego. 

uchwalanych przez robotników. Tak np. dziennik „WASHINGTON 
Do Zgromadzenia Narodowego u- POST" , któi·y jeszcze 7 listopada gro 

dały s!ę ~elega.c.ie byłych wol!1Ycb I ził Chinom, oświadcr.ył 2 grJ1dnia w 
strze~cow 1 par!yzantów, . koleJa.rzy artykule wstępnym, że · „wojna za­
Pary7.a zachodniego, uczniów szko- czepna przeciwko Chi."lOm byłaby sza 
ły_ Podstawowej w Versalu, robotni- leństwem". Dziennik krytykuje jak 
kow fabryki samochodól.V Hispano- najostrzej zwolenników Mac Art1n­
Sulza i wielu, wielu innych. ra, nazywając ich „opozycjonistami" 

Ludność całych Niemiec solidaryzuje 1 się 
z treścią listu premiera G rotewohla do Adenauera· 

BERLIN (PAP) Propozycja pre I ców całych Niemiec. Utworzenie 
miera Niemieckiej Republiki Demo ogólno - niemieckiej Rady Ustawo-

dzialność za wszystkie niepowodzenia 
Amerykanów w Korei. 

„W ciągu szeregu lat - pisze 
„Washington Post" - opozycjoniści 
ci paraliżowali wysiłki kierow:iików 
amerykańskiej polit~ki zagra.nic1'nej 
na Dalekim Wschodzie. Związali oni 
do tego stopnia ręce naszej dypio­
macji, że wymogli na Achesonie O· 
bietnicę, iż r:ąd pekiński nie będzie 
uznany bóz uprzedniej zgody Kon­
gresu„. Oni są winni temu, że Wu 
Rsiu-czuan mógt w Radzie Bezpie­
c:reństwa oskarżyć Stany Zjednoczo­
ne o agresję.„ 

Może przedstawi-ciele prawego 
skrzydła republikanów zastano­
wią się teraz, gdy znajdujemy się 
u progu klęs.ki. Może poroyślll oni 
przez chwil~ o tej burzy, którj 
nam grozi wskutek tego, że krót· 
kowzroczni protektorzy Czang 
Kai-s7..eka siali wiatr." 

B d I b 
kratycznej Grotewohla, skierowana dawczej utorowałoby drogę do po­

U owa o rzym iei do dra Adenauera, a dotycząca utwo kojowego rozstrzygnięcia problemu · d.. • rzenia ogólno - niemieckiej Rady niemieckiego. ~ 

jął pr_opozycję premiera Grotewoh- W prasie amerykańskiej utrzymuiP. 
la w sprawie utworzenia ogólno- się twierdzenie, · że amerykań­
niemieckiej Rady Ustawodawczej . skie koła wojskowe z wyjątkiem Mac 

„Nie mo-.ie ~n i nie powinien od Arthura, są. ostatnio bardziej niż „dy­
rzuc"ać wyciągniętej dłÓńl -~ shvier plomaci'' skłonne do kompromisowe­
dza telegram z Dórtmundu _ jeże- go rozstwiJJnlęcla zagadnienia, a !\ił 
U nie chce pan zdradzić sprawy po- wet do całkowitego zrzeczenia się 
ko.lu oraz interesów narodowych ·na Korei. 

zapory wo ne. J Ustawoda;vczej, odbi_ł~ się siln~m Organ Unii Chrześcijańsko - De-
ec:~em v:sród .1u~nosc1 ~ałych Nie_: moltratycmej „Neue Zeit" podkre-

• na \1tęgrzecb . m1ec, ktora w1dz1 w teJ propozyq1 śla, że ludność całych Niemiec wy-
BUDAPESZT (PAP). _ Na Wę- prakty~zn~ krok. n~ dr?dze _przy: stępuje stanowczo przeciw remilita 

gnz:ech rozpoczęto budowę nowej wr~ma Jedności 1 mezaleznosct ryzacii, żądając zapewnienia poko­
wielkiej rzapory wodnej na rzece kraJu. ju i demokratycmego zjednoczenia 
Tysie. Zapora ta, która będzie naj- Członek Biura Politycznego SED Niemiec. 
większą tego rodzaju budowlą w ca Franz Dahlem w artykule na ła- Naród niemiecki domaga się -
łym kraju, umożliwi nawodnienie mach „Neues Deutschland" VĄska- pisze dziennik - by udzielono jed 
200.000 ha ziemi uprawnej. Zbudo- zuje, że propozycja premiera Gro- nomyślnej odprawy tym, którzy 
wana przy zaporze elektrownia wy- tewohla, przedstawiona w chwili przygotowują trzecią wojnę świato 
twarzać będzie 6-krotnie więcej prą wzmożonych przygotowań wojen- wą. Wita on więc 'z całego serca 
du elektrycznego niż wszystkie elek nych imperialistów w Niemczech list premiera Grotewohla do Ade­
trownie węgierskie w chwili obec-1 Zachod~i:h . <?<1P~wiada ?ra~nienio~ nauera, proponujący wkroczenie na 
nej. przewazaJąceJ w1ększośc1 m1eszkan- drogę pokoju i jedności. 

Robotnicy jednej z wielkich but 

rodu niemieckiego". Tak np. waszyngtoński korespon-
Gómicy w Westerholt (Niemcy dent dziennika .,CHICAGO DAILY 

Zachodnie) uchwalili rezolucję, do- NEWS" pisze: „Myślą.cy · realnie woj 
magającą się od władz w Bonn, by skowi amerykańscy mogl\ się. zgodzić 
zamanifestowały gotowość poparcia n~ wszyst:ico, tylko nie na wo1nę prze 
praskiej deklaracji 8 ministrów c1wko Chmom · 
Spraw Zagranicznych. I „NEW YORK JOURNAL AND 

NARADA DOKERÓW i MARYNARZY 18· PAiSTW 
w Warszawie 

NRD wysłali do robotników 6 hut 
zachodnlo - n iemieckich telegram, WARSZAWA (PAP). Dnia 10 nieb, Szwecji, Holandii, USA. Swia 
wzywający do wywarcia nacisku na Teuor . .- i fałszerstwa stosowali organizatorzy 
rząd w Bonn, by potraktował on po bm. rozpoczną Się w Warszawie o- tową Federację Zwiąllków Zawodo-
zytywnie -propozycje premiera Gro- brady rozS2errz:onego Komitetu Ad- wych reprezentować będzie sekre-
tewohla. ministracyjnego Międzynarodowego tanz SFZZ, Bolesław Gebert. farsy wyborczej w Zachodnim Berlinie 

Uczestnicy zwołanej do Lipska zrzeszenia Związków Zawodowych Program posiedzenia Komitetu 
BERLIN (PAP). - Prasa donosi, I udziału przedstawlciell społeczeń- konferencji techników kolejowych 

że podczas separatystycznych „w~- stwa. _I>ziennlk . „Montag iMorgen" NRD wezwali techników i inżynie- Marynarzy i Dokerów. Udział w o- Administracyjnego przewiduje m. 
bOrów" przeprowadzonych w Berh- wskazuJe na to, ze w okręgu wybor rów kolei zachodnio - niemieckich bradach riapowiedzieli już delegaci in. sprawozdania z przebiegu prowa 
nie riachodnim władze okupacyjne i czym Steglitz przy ulicy Ringstras- do niezwłocznego podjęcia kroków dokerów i marynarzy 18 państw, drz;onej przez dokerów i marynarzy 
a:achodnio - b~rlińskie dopuściły się se, jeden ri członkó komisji wy- w tymże kierunku. Okręgowy kQ.- m in · ZSRR Chin Ludowych Fran różnych krajów walki w obronie po 
jaskrawych fałszerstw i stosowały borczej został aresztowany za to. że mitet bojowników o pokój w Dort- · „ ' . • ' • . . . 

ponadto wobec ludności metody ter głośno _zwrócił u:"'agę na fakty fał· mundzie skierował do Adenauera żą cji, Włoch, Nlem1eck1ej Republiki koju, o prawa robotmca:e l o Jed-
roru, zmuszając wyborców do udzla szowama wyborow. danie, by szef rządu w Bonn przy~Demokratycznej i Niemiec Zachod-1 ność ruchu związkowego. 
lu w farsie wybor()zej. ;------------------ --------------

W dniu wyborów zmobilizowano 
tysiące agentów policyjnych, którzy 
pojawili się na ulicach miasta w cy 
wilnych ubraniach. śledzili oni mie 
szkańców zachodniego Berlina, „po 
dejrzanych" o sympatyzowanie z ru 
chem pokojowym. 

Wielu wyborców otrzymało pisma 
a:awierafące pogróżki, że iiostaną su­
rowo ukarani w wypadku. gdyby w 
ich okręgu wyborczym frekwencja 
była niska. lub ilośĆ' nieważnych kar 
tek była znaczna. 

Nadto władze. które zorganizowa­
ły wybory, dopuściły się ~ałszerstw 
podczas obliczania głosów·. Nawet 
:z;achodnfo - niemiecka prasa musia 
ła przyznać, że „w wielu wypad­
kach miały miejsce fałszerstwa wy­
borcze". 

W licznych okręgach wyborczych 
obliczani~ głosów odbywało się bez 

Szczecin 
zrealizował pierwszy 

roczny plan przeładunków 
SZCZECIN (PAP). - Port szcze­

ciński, .Pierwszy spośród polskich 
portów, r wykonał prz.edterminowo. 
dnia 5 grudnia br„ państwowy, rocz 
ny · plan przeładunków. 
Idąc za przykładem portowców 

radzieckich, a:ałoga portu szca:eciń­
skiego a:astosowała po rari pierwszy 
w br. szybkościową, metod, odpra­
WY statków! 

Lokaje imperializmu USA-obradują 
R EAK CY JNI przywódcy amerykańskich 

związków zawodowych byli zawste 
agentami kapitalistów w ruchu robotniczym. 
Lenin nazywał Ich „robotniczymi subiektami 
klasy kapitalistów". 

„Jest rzeczą dowiedzioną w praktyce, 
że działacze ruchu robotniczego. należący 
do kierunku oportunistycznego są lepszy­
mi obrońcami burżuazji niż sami burżua. 
Gdyby nie kierowali oni robotnikami, bur 
żuazja nie mogłaby się u.trzymać" - pisał 
Lenin w r. 1920. 

Reakcyjni prrzywódcy . amerykańskich 
związków zawodowych - Green, Murray, Ca 

- rey, Reuter i inni, nie tylko wyrzekli się obro 
ny interesów mas pracujących USA, lecz 
objęli funkcję bezpośrednich pomocników im 
perialistycznych podżegaczy wojennych. 
świadczy o tym dobitnie XII Zjazd CIO (Kon 
gresu Przemysłowych Związków Zawodo­
wych), który zakończył swe obrady w Chicago 
w końcu listopada br. 

Obrady te wykazały, że reakcyjne kierowni 
ctwo ero całkowicie skapitulowało przed 
monopolami amerykańskimi i rządem Tru­
mana, że stało się faktyaznie robotniczą, filią 
burżuazyjnej partii Trumana. Murray i Ska 
zapn1edają bowiem najżywotniejsze interesy 
amerykańskiej klasy robotnicci:ej. 
Już obecnie widoczny jest zgubny wpływ, 

jaki wywarło na stopę życiową amerykatiskich 
mas pracujących przestawienie ekonomiki 
USA na tory wojenne. Z każdym dniem kur­
czy się stopa życiowa mas pracujących, a je­
dnocześnie zwiększają się zyski monopoli. Na­
wet 1Murray, w swym odpowiednio spreparo­
.wanym referacie sprawozdawczym, zmuS'l.O· 

ny był przyiz.nać, że w ciągu ostatnich 10 lat 
zyski monopoli amerykańskich wzrosły prze­
szło 3-krotnie. 

Tylko w pierwszym IJÓłroczu 1950 r. -
oświadczył Murray - zyski monopoli w po­
równaniu z odpowiednim okresem 1946 r. 
wzrosły o 43 Pl'OCent. 
Jednocześnie płace robotników amerykań­

slcicb wzrosły zaledwie o 5,9 proc. Należy 
również zaznaczyć, że od początku wojny w 
Korei realne płace robotników amerykań­
skich znacznie się obniżyły na skutek wzro­
stu cen artykułów pierwszej potrzeby w gra­
nicach 10 - 27 proc. 

A cóż proponuje Murray w celu polepsze­
nia sytuacji szeregowych członków rzwiązku? 

Ofiarowuje on im jedynie zgniłą teorię 
„ współpracy klaso;wej z przedsiębiorcami", 
teorię, którą - w myśl dyrektyw monopo­
li - głosi od chwili rozpocz~cia smutnej ka­
riery związkowego biurokraty. 

W świetle obrad zjazdu okaeało się, że re­
akcyjne kierownictwo CIO z Murrayem na 
C'.Zele popiera bez zastrzeżeń antyludową po­
litykę nządu Trumana. Aprobując wyśclg· 
zbrojeń, Murray wzywał na zjeździe chica­
gowskim, aby robotnicy „ponosili równe 
(z monopolistami) ofiary" n a cele obrony. 
W przemówieniach Murraya, Reutera, Careya 
I Innych sługusów Wall - Street nie znajdu­
jemy ani śladu krytyki reakcyjnej polityld 
monopoli, nie znajdujemy najlżejszej próby 
obrony Interesów mas pracujących. 

I nie ma w tym nic dziwnego. Przecież sam 
Murray, jako przewodnlazący Zwiąrzku Hutni 
ków, niejednokrotnie na rozkaz monopoli· la· 
mał strajk metalowców. . Pierwszy zastępca 

Murraya w ero, Reuter, słynie w USA j~o 
wierny sługus towarzystwa General Motors, 
którego rzyski w pierwszej połowie 1950 r. 
wzrosły o 60 proc. w porównaniu ci: rokiem 
ubiegłym. • 

Apel Murraya, wzywający do ponoszenia 
„jednakowych ofiar" oznacrza jawną zdradę 
i nteresów robotników, oznacza wydatne po­
parcie dla monopolistycznej polityki 'Ulmra­
żania płac i zwiększania rzysków monopoli. 
Nie należy się więc dziwić, że Truman i prze 
mawiający na zje7.dzie minister Pracy, To­
bin, dziękowali reakcyjnym prrzywódcom CIO 
Q>;a popieranie ich polityki. 

Zjazd chicagowski odbył się pod zna­
kiem przygotowań do wojny. Murray, Reuter 
t inni przywódcy rzwiązkowi prześcigali się w 
ośzczerstwach pod adresem Związku Radz.iec 
kiego i krajów demokracji ludowej. Pod :eh 
wpływem delegaci zaaprobowali amerykań­
ską interwencję zbrojną w Korei, co oca:ywi­
ście nie było żadną niespodzianką, zwa­
żywszy, że prawie natychmiast po wydaniu . 
przez Trumana rmkazu wszczęcia agresji w 
Korei, Reuter· opublikował broszurę, pt ... To­
talna ofensywa pokojowa", wyrażając wierno 
poddańcze ucrzucia ·wobec Trumana i Wall • 
Street. 

Warto pr:zytoczyć na zakończenie urywek 
referatu Murray·a: „Obecne żądania w dzie­
dzinie mobilizacji... wymagi;tją be~włocznego 
rozszeNenia produkcji samolotów, czołgów, 
armat, amunicji i wielu związanych z tym 
towarów.„", a dalęj: „.„na pierwszym miejscu 
winna się znaleźć produkcja wojenna". 

Reakcyjni przywódcy CIO zdemaskowali 
się c&łkowlcle jako podżega<:ze wojenni. 

Dziennik „NEW YORK TIMES" 
przygotowuje czytelników do faktu, 
że kompromisowe uregulowanie zaga 
dnienia koreańskiego jest nieuniknio 
ne, podkreślając. że nawet Chur· 
chUI oponuje stanowczo przeciwko 
wo lnie z Chinami z powodu Ko1·eL 

Dziennik „WALL STREET JOUR· 
!".AL", k tóry w ciągu ostatnich mie­
sięcy _zapatrywał się nader pesymi· 
s.tvcz_me na wyniki awanturniczej po 
h~yki amerykańskiej w Korei, kre­
śh. ~astępuj,ący obraz obecnego po· 
łozema Stanow Zjednoczonych: 

,,Przez pół wieku uwatano Sta 
ny Zjednoczone za najbardziej 
pożądanego sojusznika. Pue1: 50 
lat wn.yatkie prawie lr.u.\e §.wbl­
ta ublega.ły się o nuze względy.„ 
W ciągu ostatnich 10 lat ubiega­
nie się o względy Stanów Zjedno 
czonych stało się gł6wnym za­
fieciem Ministerstw Spraw Za­
granicznych krajów zachodnio­
europejskich. Dziś, my, przyzwy 
czajeni do lego, te każdy ubiega 
•ię o nasze w~lędy, uprzytomni· 
llśmy sobie nagle, se sami mil· 
simy się ubiegać o względy in­
nych. 

Departament Stanu obawia się, 

że nasi sojusznicy opuszczą nas w 
sprawie koreańskiej. Perspekty­
wa ta test wstru,sająca, bo ieślł 

stanie się tak istotnie, to będzie­
my musieli prowadzić samotnle 
wojnę na olbrzymich obszarach 
Dalekiego Wschodu bez ładne! 

pomocy wojskowe! i bez poparcia 
moralnego. Wygląda na to; h 
nasz sekretarz stanu będzie mu· 
siał wziąć swą tekę pod pachę t 
utyć wszystkich swych zdolności, 

by przekonać p-0zostałych ' człon· 

ków Organizacji Narodów Zjedno· 
czonych, ie nie naleiy nas opu· 
11zc:iać. Tym razem Str.ny· Zjedno 
czone występują, w roli petenta. 

Miejmy nadzieję, ie ponlewał 
znaleźliśmy się w tej rolL to na· 
bierzemy trochę rozumu. Po pierw 
sze - musimy zrozumieć, ie Sta­
n:v Zjednoczone, mimo swej potęg1 
me stanowią całego świata zacho. 
dniego i potrzebują sojuszników. 
Po drugie - musimy zrozumieć 
że jeśli chcemy zachować soJusznl 
ków, to musimy łeb traktowaó 
jak? równych partnerów - nie 
mozemy Ich zwyczajnie kupować. 
Stanv Zjednoczone prowadziły 
swą po.lllyk~ w Korei nie pytając 
G zdanie so1uszników. Czy może­
my fJM~ć _Ich za to, ie chcą, się 
dow1edz1ec dokąd właściwie ich 
prowadzimy. Cale nieszczęście po 
lega na tym. ie ubiegano się tak 
długo „o nasze względy, iż wy­
obraziliśmy sobie, ie Stany Zje· 
dnoczone mogą rządzić światem 
zachodnim, że o wszystkim może 
decydować garstka lud:zi sledz:r 
cych "'! ~abinetach Wastyngtonu. 
J>rzerazem jesteśmy, poniewai 
uprzytomniliśmy sobie, te sami za 
Idyrny od innych. Ceną. jaką pła 
c~my za tę lekcję, jest poniże­
nie. Jednakże, jeieli nie zapa­
mięta.my tej lekcji, to będzie naj­
lepiej jeśli z góry pogodzimy sł._. 
:i: tym, ze pozostaniemy osamo­
tnieni". 
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Organizacja partyina_ dzielnicy Bałuty o najfepsze przykręcanie przędzy 

Aleksander · Kowalski · 
z ZPB im. Marchlewskiego 

podno.si. na wyższy pozion1 szkoleni~ ideologiczne ! 
( 

Uchwała Biura Poutyc2nego Komitetu Centralnego PZPR 
w tprawle masowero siko lenia ideologiczneco wskaizała ca· 

lej organizacji partyjnej na olbnymle zaległości w tej dzledzl· 
nie, wytknęła braki i błędy, popełniane przez organb~acje tere· 
nowe w dotychcJ,asowytn szkolenitl i wysunęła zadania orianiza­
cjł partyjnych w bieiąoym ro ku ukoleniowym, Najważniejllzym 
radaniem jest odpowiedni dobór kadr wykładowców oraz pod~ 

o to, aby kutsanci mieli do nauki 
odpowiednie warunki lokalowe i by 
li na crzas zaopatrywani w pódręezni 
ki i broszury. OkoliozMści te przy­
czyniały się w poważnym stopniu 
do obniżenia frekwencji i poziomu 
nauczania. Nie spełniali też swych 
żadań i niektórzy wizytatorty kur­
sów, którzy zamiast podzielić się 
swymi uwagami rz wykładowcami i 
k ierownikami, ograniczali się czę­
>:tokroć tylko do roli obserwatorów. 

lenia ideologicznego i podniesienia 
jego poziomu. Słusznie wskaeano na 
konieaność pogłE:bienia pracy z wy 
kładowcam!, 'l!'nmożenia kontroli wy 
ników nauczania z~ strony egzeku­
tyw podstawowych organizacji par­
tyjnyćh, starannego doboru kandy· 
datów na r;tkolenle, poprzedzonego 
indywidualnymi rozmowami rz. towa 
t'2iyszami: 

I wą zmianę, otoczyli ·go kołerrt '9 
warzysze pracy i serdecmie, /IO'­
rąco winszowali zwycięstwa. 

niesienie jakości nauczania. · 

- Już w pierwszych dniach -
opowiada zwycięzca zgłosiłłlftl 
swój udział w konkursie na naj­
lt>psze przykręcanie pr~zy. I 
doceniłem znaczenie .konkursu. 
Chodziło przecież o to, aby pod­
nieść jakość przędzy oraz tkanin. 

Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 
dujące w patdrzierniku br. nad 
uchwałą Biura PoJIŁyoznego KC 
PZPR, wskazało na poważny prte­
łom, jaki dokonał się w łódtlkiej or­
ganizacji partyjnej. W bieżl&cym ro-

\ ku. około 45 proc. członków i kandv­
datów Partfj zostało objętych ~zko­
leniem. Plenum zwróciło uwagę o;i 

błędy, które popąłniały komitety 
dzielnicowe w swej dotychczasowej 
p~acy szkoleniowej. 

Przyczyny niedociągnięć 
·W op·arciu o uchwałę Biura Poli­

tycznego KC oraz uchwalę K. Ł. 
obradowało przed kliku dniami roz­
szerzone plenum ·Koftlitetu Dżłełni· 
cowego Bałuty. Plenum uwypukll­
ło osiągnięcia I braki · dotychczaso­
wego przebiegu szkolenia, prowa­
dzonego przerz bałucką organizację 
partyjną. Oceniono krvtvc-znie pra-

cę Wydziału Propagandy K. D. od­
powiedzialnego tui szkolenle. Podkre 
~!ono niewątpliwe osiągnięcia, pra.e­
tawiająCE się w zorganizowaniu roz­
ległej sieci kursów szkoleniowych, 
obejtnujących wszystkie zakłady 
pracy na terenie dzielnic. 

Analiza wykarzała. że acrkolw!ek 
w bieżącym roku se.koleniowym wr 
ganizowano na terenie dzielnicy kH­
kanaście młodzieżowych zespołów 
s'lkoleniowych, co jest oczywiście 
poważnym osiągnięciem w porówna 
niu iz rokiem ubiegłym - to jednak 
wciąż jeszcze brak jest opieki i po­
mocy ze strony kierownictwa organ! 
zacji partyjnych. 

Wnioski 
dla dalszej pracy 

Uczestnicy konferencji poruszyli 
wiele ciekawych i istotnych żagad­
nle1\. Poważnym niedomaganiem w 
pracy szkoleniowej organizacji . par­
tyjnej Di.ielnicy było mechaniczne 
kierowanie na nkolenle, bez na­
wiązywania indywidualnych roz­
mów ~ kandydatami. To właśnie 
sprawiło, te frekwen cja na kursach 
była niska. Nie poświęcano dosta­
tecznej uwagi sprawie odpowiednie-
10 doboru kierowników kursów par w zakresie szkolenia 
tyJnych. którzy Cl'testokroć, na sku-
tek braku odpowiedzialności, przy- Trzeba stwierdzić. te ~lenum 
czyniali się do obniżania dyscypliny I KD '.Bałuty, Qoruszyló istotne 
nauczahia. TowamJsze. odpowie- i ważne zagadnienia, ściśle związane 
dzielni 'Ul szkolenie. nie dbali niet'az ze sprawą wzmożenia r02woju szko 

Wiele jednak spraw zostało pomi­
niętych. Przytoczyć nale2y chociaż­
by 1.a.radnienie ttkolenia kobieł, o 
którym wspomniał tylko I sekretarz 
w swym referacie. Zbyt mało wysu­
wano pnykła1ló# z terenu zakładów 
pracy, nie 0piera-Jąc się na konkret­
nych, własnych ,ioświad'Czenia.ch. 

Nie sygnalizowa.no błędów. popełnia 
uych pnez wykładowc6w, a zdarza­
ły sit one niewątpliwie. Towarzy­
~e nie podkrelilłli doniosłości nauk 
clle11Janytlh t historii WKP(b) i dzieł 
mark$11Uowsko • leninowskich, nie 
wykazali, Jak pomttg-ają im one w 
pra<iy zawodowej I partyjnej. 

Aleksander Kowalski, przę­

dzarz z odpadkowej ZPB im. Ju­
liana Marchlewskiego, uzyskał je 
dno z trzech .pierwszych miejsc w 
konkursie na najlepsze przykrę­
canie przędzy. Wiadomość o tym 
przyszła do przędzalni odpadko­
wej wraz z pierwszym egzempla 
rzem „Głosu". 

Natychmiast po przeczytaniu 

Ob. Kowalski jest śrubO\vni­
kiem na samoprząśnicach wózko 
wYch. W ciągu swej 40-letniej 
praktyki doszedł do wniosku, że 
o jakości dobrego przykręcania 
przędzy decydują dwa następuj­
ce momenty: Przede wszystkim 
nitka musi być przykręcona w 
pierwszej ()Ołowie drogi samo· 
prząśnicy, to znaczy zaraz Pl'ZJ 
wała.eh zasłla.fących. Drugim nie 
mniej ważnym czynnikiem jest 
przestrzennie, a.by końce nitki 
przy skręcaniu były krótkie i do­
kładnie rozkręcone. 

Chłopi pracu.iący walczą z wrogiem klaso\\t·ym 

Uchwała, podjęta prrz:eiz Plenum. 
takźe nie odiwiercledla dostatecxi­
nie zadań dzielnicowe.i organizacji 
partyjnej w dziedeinie szkolenia lde 
otog!c:mego na rok bieżąęy, nie 
uwzględrua wielu bardzo 1st0tnych 
zagadnień. jak np, sprawy wzmoże­
nia frekwencji, podniesienia pozio­
mu Wykładowców. zwiękSlleilia u­
działu kobiet w szkoleniu i t. p. 
Uchwała nie u~tala, kto konkretnie 
ponosi odpoWledżialność v::a reatl­
t:ację poszczeg6inycb zadań. 

gazety, kierownik przędzalni oraz 
sekretarz organizacji partyjnej 
wykonali afisz, podający radosną 
nowinę „Nasz przędzarz, ob. Ko 
wa1ski, zdobył pierwsze miejsce 

- Nasz Kowalski, to' dobr:r 
przędzarz i kolega - · 9twierdza 
kierownik przędzalni, ob. Ciesiel 
ski. - Przędza jego zawsze wy­
różniała się jakością spośród in­
nych. Codziennie, a t:iawsze chę­
tnie udziela wskazówek. uczy 
młodych przędzarzy właściwej 
metody przykręcania. Jego prze­
ciętna baza akordowa wynOli 
109,2 procent. 

BOGACZ WIEJSKI BElDOWSKI z ANIOŁOWA Jtłeli orpnhacja partyjna 

w konkursie". · 
A gdy o godz. ·13 przędzarz Ko 

walski przyszedł oa popołudnio· 

Zwycięzca w konkursie, ob. Ko 
walski, przyrzeka pracować· j~z-, 
oze lepiej, zobowiązuje, się w dal 
szym Ciągu kształcić młode kadry 
fachowcow. 

od dwóeb lat trz)mal niemłócone zboże w stertach Dżlelnicy Bało.ty prawnie ..v przy­
szlośot uniknąć popełnianych do· 
tychcżas błędów. jeł.eli ebće pód­
'ńleść pol5ióm srkolenia .ideolo· 
rlczneto. winna w oparciu ó roz­
letły i!akreta tafadnleli poru!l'l&• 
nyoh pod~as dyskusji I uwzrlę­
nlaJ'° zarazem wszystkJe pomł­
nl~te &ptawy, opracować barddeJ 
tvnłldhvit uchwalę. Uata.włczna 
konłrola "Ykonanla tej uchwały, 
1>r:1jczynl 1łę do pełnej realblacji 
udań, kt6re Biuro Polityczne KC 
l)Ośt&1'1iłO w dzledtrinłe szkolenia 
pned wnystktml instancjami l 
or1aniźaeJamł p&rty,juymi. 

Genowefa Ciesielska 
z ZPB im. Hanki Sawickiej 

Nad dachami d<>mostw gromady 
Aniołów, pow. łódzkiego, wysoko 
wystrzela w górę komiu cegielni. 
Obok, przed olbl'zYtni\ stodołą, w:u 
czy młocarnia. Mimo wczesnych 
godzin rannych wre tu wytężona 
praca. Przeprowadza.ne SI\ właśnie 
przymusowo omłoty u osławionef{o 
właściciela cegielni i 18-hektarowego 
gospodarstwa, Teofila Bełd<>wskiego. 

ów Bełdowski - znany wyzyski­
wacz przedwojenny, od dwóch łat 
1u;;etrzymywał sterty niemłóconego 
zboża. Na. pr6żno trójka gromadzka 
kilkan11ście razy zgłaszała się. do nie 
go i przypominała o obowiq,zku od­
stawion\a 3:1 met1•6w zboża. WBtel­
kie up<>'rnnienia pozostawały bez 
skutku. Boga.cz; nie odstawił ani kil-O· 
gi:·ama, A zboże pozostawało w daJ. 
szym cią.gU w stogach i stodole. 

Nie pomogła również interwencja 
ogólnego zebrania gromadzkiego, ria. 
którym chłopi mało i śtetfoioro1ni 
nawoływali sabotującego skup ![bo­
ża bogacza d() wypełnienia oh<>wi'łz· 
ku wobec państwa. 

- Jeżeli my, chłopi mało i śre­
dttiorolhi - mówic>no na zebtt.rtiu -
odsta.}Viliśmy zboże, to dlaczego ta· 
ki bogacz wiej$ki, ja.k Bełdow&ki, 
nie odstawia ziarna na thleb dla maa 
l!tacujących, które sw4 ofiarną pracą 
przyczyniają sit do podniesienia na 
szej gospodarki? 

Wszelkie upomnienia zostały zlek· 
ceważone priez bogacza Bełdowskie 
go. Wreszcie wyezerpała się cierpli­
wość · chłopska. Mało i średniorolni 
przystąpili w dniu 5 bm. do przymu­
sowych omłotów. Już po" wrzuceniu 
kilkunastu snopków zboża na muzy 
nt wzmogły się jeszcze bardziej 
gniew i oburzenie chłopów. Oto bo· 
wiem zboże, przetrzymywane w uto. 
gach od dwóch lat, zostało p-0i:arte 
przez pasożyty. Pobrana próbka z 
pienvszego odsiewu wykazała, ie 
wołki mocno uszkodziły ziarno. Beł· 
dowski, znany wróg klasowy i wyzy 
skiwaC'I:,· pałający nienawiścią do 
państwa ludowego, wołał oddać ztar 
no na pastwę robacłwu. niż odsł•· 
wić je na chleb dla kla.sy pracuj~­
cej, 

- „My nie od dziś znatny tegQ 
wyzy~kiwacza - oświadczają chło· · 
pi gromady Aniołów. - Przecież 
nie kto inny, jalt on właśnie do dnia 
dzisiejszego nie powypłacał należ· 
ności robotnikom zatrudnionym w 
jego cegielni przed wojną. 
, Przed domem Bełdow:ikieio robot· 

nicy oraz ich rodziny wystawali ca 
łymi nocami, aby uchwycić go i wy 
niusić zapłatę. Ale fabrykant Beł· 
dowski zawsze był nieuchwytny. 
Pracujący u niego robotnicy miesz· 
kali w ruderach, które waliły się na 

ich głowy. 'J'ak było w domu, który I ob. Qru. zińska, . kt9ra również pr.ac(I 
tamieszkiwała Maria Maclakowa. z wała J;am, jako robotnica. 
trojgiem dzieci. Wreszcie nadeszła pora spr&Wie· 
Wyzyskiwał on również i młodo· dliwości. Nie pomogty machln•eje, 

cia..ych. Kazil'nlerz Gruziński praco- których chwytał się fabrykant - bO· 
wal u niego, mając zaledwie 14 lat. gacz wiejski. Aby nie płacić podat~u 

- Robota to była ciężka, ale wa- państwu, pozostawił cegielnię nie­
runki rządów ka'p1talistyct.nych zmu czynną, leżały u niego całe połacie 
11zały mnie do znoszenia tego hanie- żiemi ugorem . w celu zmniej~&nil I 
bnego wyzysku - stwierdza Gruziti- powierzchni ziemi u.prawnej. 
ski. Chłopstwo pracujące jednak dema.l 

- Cegielnia czynna bywała se- skuje te wrogie zakulll' i ~znac2:o 
zonowo, a w dodatku nieregularne na Iłełdowskiemu pr~~z tt6jkę gro­
\VYJ\il.gtadzanie wz;magało w§tód ro- tnadzką ilość zboża zostanie d<>lltar-
botników głód i nęd;;ę - opowiada ctona do punktu skupu. Wf. Z. Ruta. 

Pierwsza tkalnia w przemyśle bawełnianym 

Jedną ze zdobywczyń pierw­
S'Zej nagrody w konkursie o ty­
tuł najlepszej prządki jest ob. 
Genowefa Ciesielska. Ob. Ciesiel 
ska pracuje w przędzalni cienko 
przędnej ZPB im. Hanki Sawic­
kiej. Jest to młoda, 31'...letnia ko 
bieta, już od 15 lat zatrudniona 
w tych samych zakładach, jako 
prządka. 

Wielki 
roczny· plan produkcji wykonała 

dzień tkaczy ZPB im. Armii Ludowej 

Gdy w Zakładach im. Hanki 
Sawickiej organizowano wielo­
warsztatowość, ob. Ciesielska je 
dna z pierwszych przeszła na ob 
sługę 6 stron. Z pracy zawodowej 
WYwiązuje się dobrze, swą bazę 
produkcyjną wypelnia w 115 
proc. 
Chociaż ob. Ciesielska jest mat 

ką dwojga małych dzieci, znajdu 
je również czas i na działalność 
społeczną, jako aktywna członki 
nt koła Ligi Kobiet przy ZPB im. 
Hanki Sawickiej. 

mam dużo l!:ajęcia przy mOich 
„si;óstkach", to jednak kazd1& wol 
ną chwilę poświęcę sprawie uko 
lenia innych prządek. 

„D!Eiś o wodz. 8.30 tkalnia iiana wY 
konała roczny plan państwowy" -
toll!ega się dumny meldunek z gło· 
śników, zainstalowanych na terenie 
ZPB im. Ą.rmli Ludowe). 

W biune tkalni panuje wielki 
ruch. Na r.ai>rt>szenie kietownika 
schodzą się przodownicy pracy i maj· 
strowie. Przybyli przedstawiciele dv 
rekcji, organizacji partyjnych i zwląi 
kowvch. 

-- Swi~citnv dziś uroczysty dzień 
- ośWiadcza dyrektor nac11:elny, tow. 
Rogoziil9ki. - Załoga · naszej tkalni 
wypełniła zadania rocznego planu pro 
dukcy.inego. W imlet:tiu dyrekcji 
dziękuję serdecznie przodownikom 
pracy. ma istrom, racjonalizatorom i 
całej załodze 'Za wysiłek, który spra­
wił. że tkalnia nasza, pleł'W!lza w 
przemyśle bawełnianym, zrealizowała 
roczny plan. 
Przemawiają następnie przedstawi­

dele organizacji partyjnej oraz rady 
zakładowej. I nagle ktoś w2nosi 
szczery, qromki okrzyk na cześć przo 
downików pracy. 

- Niech zyią przodownicy! - pod 
chwytują :tgroinadzeni w biur:te tkal­
ni robotnic;y i majstrowie. - „Niech 
tyje Piu 6·tet.nir - ,,Niech żyje 
pokój!". 

Te triumfalne okrzyki docierają 
do sal produkcyjnych tkalni. Radość 
załogi nie ma 9ranic. Gdy robotnicy 
dowiadui;1 się, że do końca roku za. 
kładv wyprodukuj~ dodatkowo po­
ważne jeszcze ilości metrów tkanin, 
znów dają wyraz swemu zadowole· 
niu, że z tak poważną rezerwą roz­
p~czną dru9\ rok Planu 6·letniego. 
N1etnały to Wkład do dzieła pokoju i 
budowy fundamentów soc jalizmu 

Niektórzv tkacze iuż w październi­
ku I listopadzie wykonali swe plany 
roczne. Andtzej Kozłowski, pracu­
jący na ł szerokich krosnach i wyra 
blający przeciętnie 126 proc. bazy, 
wykonał swój plan w dniu 2 li!łtopa 
da. Od dawna wypełnlli swe roczne 
zadania tkacze: Stanisław Dziekuta, 
Janina Niepsuj, Ka.zltnien Za.lćleckł, 
Józef Jadwisżczak i wielu innych. 

W poczuciu dobrze sp.J!łnionych o­
bowiązków obchodzą dzisiejszą uro­
czystoś~ majstrowie tkaccy: Waclt.w 
Pansynowskl, Krawczyński. Kwiato· 
slń1kl, Kaczmarek oraz: ci wszyscy, 
k:tórzy W'\ldatnie pr;zyczynili &iE: do 
wykonania planu. 

- Nl& żałujemy W'\ISiłku ani sta„ 
rań - mówi tkaczka 9ieniek, obsłu ... 
guiącw 6 krosien. - Pracujemy su• 
mienn'ie, nie opuszczamy dni robo· 
ciych. aby tylko przyczyrii6 się do 
wzmocnienia naszej Ojczyzny I utrwa 
lenia pokoiu na świec;ie. 

Wieść o zwycięstwie szybko pne, Wszyscy już wiedzą o .tym, ie tkal­
biega z sali do sali. Zupełnie nlespo nia wykonała plan, jak również i to, 
dziewanie nadchodŁi nowa wiado- . ~" Centtalna Rada Zw.oZaw. prżyzna 
mość. Oto Centralna Rada Związków ła zakładom zaszczytny tytuł, na­
Zawodowycłl pri-yznała Zakładom nrodę otll7. Sztandar Przećhodni. Cie­
Przemysłu Bawełnianego im. Annti szą się więc młodzi tkacze i dumril 
Ludowej tytuł JHT.odującego zakładu są -z. o5iągniętycb sukcesów. 
w przemyśle włókienniczym. Nowe 
okrzyki radości. Wszyscy robotnicy Cała :taloga ZPB im. Armii Ludo· 
zwycięskich za)dadów składają sobie Wej w tym . uroczystym dniu posłana. 
nawzajem życzenia. wia przodować nadal, j>odnOhllC stale 

. B' 1 . „ llo'6 ł Ja1utić produkcji. rorwiJ•JlłC 
Na odd1nale ~t._ -zwanym . " 18 ą • I wielowarsztatowość l racjonallzator­

aw1ętu1e uroczysc1e ten podniosły mo łtwo. 
ment młodzież, stanowiąca większość 
tutejszej załogi. ZMP•owcy: Irena 
Bednarska, .Jeny Żurawski - J>rZo· 
downic:y; pracy - wodzą re.i ne sali. 

Robotnicv ZPB im. Armii Ludowej 
nie oddadzą łatwo zaszczytnego ty­
tułu orai Sztandaru Przechodniego. 

- Niezmiemie Ucieszyła mnie 
wiadomość o uzyskaniu tytułu 
najlepszej prządki w przędzalni 

cienkoprzędnej-mówi ob. Ciesiel 
ska. - Przystępując do konkursu 
nigdy nawet przez chwilę nie po 
myślałam, że spotka mnie takie 
zaszczytne wyróżnienie. Rozu­
miem, że nakłada to na mnie no 
we obOWiązki. Dołożę starań, a­
by w dalszym ciągu jak najlepiej 
i jak najdokładniej przykręcać 
przędzę. Będę wtajemniczać inne I 
robotnice naszej prżędzalni w me 
tody mojej pracy. Jakkolwiek 

Uważam, że kQnkurs na najle„ 
piej przykręcającą prządkę wi­
nien trwać nadal. poni~waż po. 
budza prządki do wzmagani.a wy 
dajności pracy, podnoaz:ąc zara• 
zem ich kwalifikacje zawodowe. 

Przy realizowaniu zadań Planu 
6-letniego potrzebni nam są dO· 
brzy przędzarze, dObr;fy f~ohow­
cy w swym zawodzie, ludzie, któ 
rzy swą codzienną ptacą buduJ1& 
lepszą, jaśn1~jszą prtystłość dla 
nas i przyszłych ()Okoleń. 

(Gw.) 

Ludzie, którzy . buduici socjalizm 

Załoga L- 15 pracu1e· według nowych norm 
Na pozór nic nie uległo zmianie. Tak samo, 

jak dawniej, w listopadzie czy pafdziemiku, 
stukają miarowo tni~terne automaty, wytwa~ 
rzające żarówki. Tak samo uważnie l)rzesu­
wają kruchy produkt w swych r~kar.b - pra• 
cównice Fabryki L - ts. · 

A jednak jest. różnica : Od 1 g rudnia nastąpił 
tu zasadniczy zwrot. Nowa. twórcza myśl 211-

trlumfowała. 
Załoga Fabryki Żarówek L · - 15 już od 

kilku dni pracuje według nowych norm. Ru· 
chy pracownic w oddziale pakowni 6tały siE: 
szybsze i zwinniejsze. Podobnie w oddziale 
cięcia szkła i w zespole 200-wattowym, wpro­
wadzono w życie ulet>szenia. które choć są 
drobne, znacznie ułatwia ją pratę. Oddzial 
cięcia szkła przeniesiono do nowego pomie­
szczenia. Sporządzono podnóżki dla robotnic. 
W pakowni zmienia się konstrukcję stołów. 
Kl·erow·nictwo zakładów, organizacja partyjna 
I związkowa uczyniły wsiystko, aby stworzyć 
jak najodpowiednle.is;z;e warunki dla zwiększe­
nia wydajności pracy. 

Nowe normy 
większa wydajność 

Okazało się od pierwszego dldA. ie wszęd:de 
tam, gdzie podniesiono normy, zostały one 
przekroczone, I to znacznie. Zespół 200-wat­
towy wykonał dziennit normę w 116 proc. Pa· 
kownla - w 135 proc. ZeBpół wyrobu nóżek 
- w. 121 proc. Dzięki doprowadzeniu planu 
ptódukcyjne90 do każdego zespołu, dzięki do­
skonale fttnkcjonującej sprawo~dawczośei za· 
loga każdego dnia zna dokładnie wyniki swej 
pracy. . 
Można stwierdzić już dzisiaj, źe nowe nor­

my spełniły swlł zadanie. że W'ydajność, tak 
jak planowano, wzrosła o 5 proc:. Nast-,l>lło 
to i teuo wqledu, te ludzie :c Pab1yld 1.1 ~ H 

ambitnie ł uparcie tealizuil\ swe zad!l.Dia. Lu­
dzie, którzv sami, z własnej . inicjatywy, pod­
wyższyii normy i nie czekając na nadejście 
nowego roku Wprowadzili je w życie o mie­
siąc wcześniej. 

ZMP-ówka Jańczyk 
nie traci czasu na próżno 
Zaczęło się od tego. że któregoś dnia na po· 

czątku listopada ZMP-ówka Irena Jańczyk, 
wystąpiła na ogólnym zebraniu załogi z pro­
jektem rewizji norm. 

- To wstyd - oświadczyła - że nie pra­
cujemy, 1ak należy, przez pełne 8 godzin. Ja, 
na l>rzykład, każdego dnia prawie w ciągu, 
qodziny nie mam nic do roboty. Nie mogę 
produko.wać więcej, gdyż jestem uzależniona 
od innych maszyn. Tak dzieje się w wielu 
zespołach. Trzeba to naprawić! 

Irena Jańczvk siedzi teraz na wysokim stoł­
ku :prt.y swoim automatycznym nawlekaczu, 
pochylona uważnie nad obracającym się sto· 
Iem maszyny. Wprost nie chce się wierzyć, 

iż owa nieśmiała dziewczyna zapoczątkowała 
w fabryce wielki przewrót. Jej inicjatyw~ 
podchwycili od razu ZMP-owcy oraz towarzy­
sze partyjni, za jej przykładem poszła cała 

załoga. 
Irka nie trad 1uł teraz czasu na próżno. 

Pracuje pełne 8 godzin. Przekracza znacznie 
•Wit now;i, normę. 1 jest ogromnie dumna z 
teg6, że w L - 15 zapomniano już prawie o . 
starych nonnaclL że cała fabryka tętni wy­
tPżoną pracą. 

Usprawnienia 
ułatwiaiq pracę 

Aby dokładnie opisać, kim jest tow. 'Stefan 
Raraw:1k1 i j~e 1ą Jego :zasługi. trzeba 

było by wypełnić pokaźnych rozmiar6w 
książkę. Na któ•ą tylko maszynę spojtz~ć; o 
jakimkolwiek osiągnięciu technicznym vtspom­
nieć wszędzie znać nowatorski\ pracę towa· 
rzysza Rurawskiego. Gdy przyszedł tutaj 
po zakończeniu wojny, zastał dosłowńie kilka 
zniszczonych maszyn. Zmontowane przez. nie· 
go od nowa, częstokroć ze złomu. całe ze­
społy, dzięki cią9łym ulepszeniom pracują co­
raz wydajniej. Ileż rzeczy pozornie dro­
bnych, a 09romnie ułatwiających i usprawnia­
jących produkcję, wyszło spod jego napraw~ 
,.złotych" rąk! Ten "racjonalizator - samouk, 
o nieprzeciętnych 'Zdolnościach nieraz już za­
dziwił lndzi, posiadających dyplomy i cenz\iiy 
naukowe. On to p:tzecie skol'.lstruował i:ar 
rówkę do urządzeń dalekopigówych, doty~h~ 
czas sprowadzaną za poważne sumy 2 tagra­
nicv. 

Tow. Rurawski żyje twórczą pracą. Stałe 
jest pełen nowych pomysłów. Za •zybkościł, 
pomysłów idzie szybkość czynów. Przy po· 
mocy ślusarzv i monterów tow. Rurawski cl~ 
konuje istnych cudów. O 50 proe. i więce.j 
podnosi W'\ldajność maszyn, ułatwia pracę ro­
botnikom. Cała załoga otacza go wielką sytn­
patią. Ceni go kierownictwo organizacji par­
tyjnej. poważa dyrekcja zakładu. 
Każdy wte, ie to, iż załoga L - 15 "b~ fa­

klchkolwiek trudności practtje na nowyeh. ttcw­
mach i przekracza je, stanowt w ogrollilMj 
mierze zasługę tow. Rurawskiego. 

Gdy opuszczamy rozległą sal~ fabryl:!I!~, 
widzimy jak tow. Rurawski rysuje mo~terMn 
schemat maszyny według własnego -pomy­
słu .. . kredą na blasze. z takich planów pow­
stają nowe, świetnie działają<:e automąty. 

* ... • 
Tacy ludzie, jak tow. Rurawslil, wykuwa.h 

nową. l••Dlt przyezłość. T~y 111Q!9 ._.. 
I0.9.Jll~lllt J - ' 



~-.pisała· proso łódzko w dniu 8 grudn.io 1930. 
. I . 

• 

Nowe suhc.esą 1on1asżowshich robotnihów 

Wilanów zakończył roczny plan produkcyjny w,włóknacll.CiętJch 
Załoga Filców Technicznych ·dotrzymała terminu zobowiąz8n.ia 

I 

':\'. NA· ZWĘ - .. 
MASOWE Jł.EDUKCJE 

Załoga wilanowska, to załoga 
przodującegó zakładu w swej 

. ' Z BRA~U J'ltACl' I NĘ~ZY branży. PodQb11ie jak -klasą ro-
Anna Karcrzey.'~ka, Q:a~1eszl5ała botnicza w ca.lej Polsce tak też . 

gQ przemysłu· i w lataC-;'1 walki I stał pod wz.ględem wartości i • * • 
o· ·Plan Tn.yletni. Sukcesy ·· te· ilości". . Te dwa meldunki - z Zakł.a.-
odnosi w chwili obecnej, kjecly . Załoga Filców Technicz~1ych dów Włókien Sztucz;nych i Fą.­
\yalczymy · o Plan 6-}e~1u. -~ dotrzymała słowa. Przyrzekła bryki Filców - to · nowe świa­
dfatego trzeba wierzyc, · ż;e dla na dzień 6 grudnia plan zakciń- dectwa ofiarności, entuzjazmu i 
robotników i robotnic Wilano_ czyć i plan został wykonany. twórczego wysiłku tomaszow­
wa nie będzie niemożliwym za- Ogłosił o tym załodze i całemu skiej klasy i·obotniczej. Te dwa 
kładowy Plan 6-letni - wyko- miastu głos syren fabrycznych, meldunki - to najlepsze„naj_ 
nać również przed terminem. który rozległ się o godz. 8.35. bardziej bolesne · ciosy; · jakie 
I tego Tomaszowskim Zakła- Głosił on · sukces robotnic i ro-· można wymierzyć wrogom, Rod­
d<?m Włókien Sztucznych życzy~ botnjków. żegaczom do wojny, krwiożer-

Na ter~nie fabryk łódzkich , gdzie 
wywieseono ' zawiadomienia o 
wstrzymaniu pracy - odbyło. się' 
szereg buirzliwych wieców, na k.Ló­
rych robothicy występowa1i · 1yrz.~ciw 
machinacjom przemysłowcowi on·7.ba. 
wiających robotników pracy w kry­
tye7.nym okresie zimowym. Robotni 
cy domagali si(: wypłacenia zarob~ 
ków na . cz:is wstrzyman.J.a pracy w 

przy ul'. RzgowskieJ - wyp1ła w1ęk- , . · ! · 
szą ilo$ć jodyny. Przyazyną samo- to;botn~cy. tycr. ~~kłado~ zobo· 
bójstwa były złe \Varunki mat.ei:ial- I .qązah się skroc1c termin wy· 
ne; i brak pracy. · :rnnania rocznego planu produk 

* .., * - .'Y.i nego. Terminy te w poszcze· 
:ólnych działach były różne. Ro-
11~tnicy oddziału włókien ciętych 
z0:bowiązali się plan .ukoi1czyć 
na dzieli U ·· gru'dnia br. Załoga 
artexu - na dzięń 17 bm., 
zaś oddział jedwabiu - na 

fabrykach. . . .' 

Na ulicy Piotrkowskiej obok Nr 
191 reucił się pod tramwaj mężczyz 
na nieznanego nazwi:;ka. Odziany 
był biednie. 

KRYZYSOWE S~IĘTA 
PRZECIW BEZROBOTNYM - Reporter „Republiki" narzeka, że 

M:0TOPOMP.Y I PAŁ.KI POLIC.Jl mimo okresu przedświątecznego w 
W związku z masowymi redukcja- handlu łódrzkim panuje przerafa)ą­

mi w fabrykach oddziały policji ca pastka i cisza. Kupcy nie czynią 
żadnych przygotowań. Zamknięcie 

łódzkiej zostały wzmocnione rezer- łódzkich fabryk na trzy tygodnie 
wą sprowadzoną z kilku sczkół poll- prczed świętami dobiło t robotników 
cyjnych. W dnju wczorajszym do i kupie~t~. 
Łodzi nadeszła większa ilość tarcz I ~owniez W hala~h targowych P~-

h . . . t 1 , h nuie kompletna cisza. Przekupnie 
oc rannych '.. panc~r~;v 8 a ow.) c nś\iriadC1Zyli reporterowi, że najstar.; 
D_o d_y~poz.yc11 pohcit p~sta~iono si · ludzie · nie pamietają takiego o­
rowmez kilka wozów strazack1ch 7 kropnego czasu i tak smutnie zapo..: 
motopompami. wiadających się świąt. 

Co usłvszvmv orze z radio 
Progra~ oa pi.ątek, 8. grudnia 1950 14.50 Melodie ludowe do tańca. 15,15 

6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy Audycja dla świetlic dziecięcych. 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik, 8.20 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 16.20 
Muzyka popularna. 9.00 Muzyka or Pamiętniki z okresu powstania listo· 
qanowa. 9.30 „Edukacja sentymen; padowego. l6.35· „Melodie świata" 
talna" _ fragm. powieści r. Krasic- 17.00 Dziennik. 17.20 Koncert Cho­
kiego. 9 .45 Muzyka ludowa. 10.00 pinowski. 18.00 ,.Opowieść Vietna'm 
Przegląd prasy sto~ecznej. 10.05 ska"· 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
Muzyka. 10,20 „Poezja. i muzyka" 19.20_ Ko.ncert rozr'>'.'wkowy. 19.40 
11.15 Audycja dla wsi. 1 t.25 Mu le~cJa. ięzyka rosy1skiego. 20.00 
z.yka, 12.04 Koncert. 13.00 Audy- Dz~e?mk. ~o.~o. Koncert. mu.z1(ki pol· 
cja oświatowa. 13.15 Koncert Or- I ski~J. row.isk1e.i i r,adz1eqkieJ. 21.15 
k.iestry Mandolin. ŁRPR. 13.45 „U- Feb~ton. 21.25 Muzyka. 22.00 Au­
czymy się u włókniarzy radziec- P.vc1a satyryczna. 22.15 Koncert. 
kkh". 14.00 -.. Wszechnica Radiowa". Transm. z Budapesztu. 23.00· Osta-
14.20 Piosenki w wyk. Ch6ru „4 tnie wiadomości. 23.10 Muzyka po· 
Asy". 14.40 Audycja oświatowa. ważna. 

my. Niewątpliwie plan Filców zo: czym zaborczym imperialistom. 
• * • · stał by za.kończony przed wcz<r Właśnie wtedy, kiedy oni 

·h-:ień 23 grudnia. 
Tymczasem już w dniu 4 bm. 

załoga oddziału włókien ciętych 
rnmeldowała, · iż plan roczny, 
tak pod · względem jlości, jak i 
.iakości - zos.tał w pełni zreali­
zowany. Równocześnie - tego 
Sr.mego dnia zameldowali ro­
botnicy. oddziałów, artexu i 
sztuczne.go jedwabiu, iż wyko­
nali plan roczny wartościowo. 

Z Tomaszowskiej Fabryki 
Filcó.\v Technicznych otrzymali­
ś_my meldunek. 

„Dnia 6 g·rudnia o godz. 8:35 
załoga Fabryki Filców Tec'Tiµic.z 
nyc~ wykonaia rączny plan.P.ro­
dnkcyjny. Plan wykonany. zn~ 

rajszym dniem. Jednak trudno- próbują szerz;yć z.amęt, kie­
ęci zaopatrzeniowe, na jakie dy grożą. bombą atomową, 
zakład napotykał, nie ze· polska klasa robotnicza, toma­
z,yoliły na · przyśpieszenie ter- szowscy robotnicy - . kończą, 
minu wykonania. Tym większy przed terminem swe roczne pła_. • 
jest sukces załogi, Że mimo trud- ny p1·odukcyjne, pierwszego ro­

· n.ości - plan w przewidywanym I ku planu budowy zrębów socja-
terminie został zrealizowany. lizmu. · 

Rozwói ... wsPQłzawednictwa młodzieżowego 
Znów nie . tylko„ że przyśpie­

szono o kilka tygodni wykona­
„w .~ B e to I u r q i i ·~ 

nie _planu, ale skrócono jeszcze· .Do podniesienia wyników pr-0- zaznacza się stała poprawa wyni 
te1·miuy, o których mówiły zo· lduur~c1· 1r,łnwychn1·e.wm ... złyamkłasdtaocphn1.'u'Mpe~Y~ ków produkcyjnych. Spodziewać 
b 

. . „ - a L' L< się więc należy, że zorganizowa-
owiązama. I te - podejmowa- czynia się zatrudniona tu mfo- nie dalszych kilku brygad młodzie 

.ne przed 1 Maja, i te - z Lip- dzież, zorganizowana w szere,gach · żowych przyczyni się w inacznvm 
ca i te, które złożyły się na wspa Z~[p W „Metalurgii" istnieją' 3 stopniu do podniesienia produk-
niały Czyn Paździerńikowy ! • brygady mfodzieżowe, a miariowi cji. i 

Od poi1iedziałku - produkcja ci~, jedna brygada młodzieżowa Zarząd 1rnła ZMP w zakłac;Iach 
Wilanowa _to produkcja, któ~ na oddziale wkrętkami oraz 2 .,Metalurgii", wychodząc ze słusz 
rą przewidywał drugi rok na_ brygady na oddziale produkcji ńegc założenia, że na podniesienie 
szego zwycięskiego Planu _ .cienkiego drutu. Ostatnio, ZMP wyników pracy ,brygad młodzie-
Planu Sześcioletniego. postano-w;ił rozwinąć ruch współ- żowych wywiera poważny wpływ 

· zawodnictwa wśród młodzie- poziom ideologiczny, postanowił 
Przed kilku dniami wskazy- ży. W najbliżl?zych ~niach po'w- przeprowadzić szkolenie ideologi­

waliśmy na źródła sukcesów To st~n~e dalszych ~ilka bry&ad, mło czne młodzieży. W dniu ·5 ·bm. 
maszowskich Zakładów Włókien d:pezowego wspołzawodniciwa, a rozpoczęto kursy szkoleniowe dla 
Sztucznych, których wy·razem mianowicie, dwie brygady .w od ZMP-owców „Metalurgii". Człon 
stało się zdobycie S~tanda,ru dziale gwoździarni, fedna w od- kowie. koła ZMP podzieleni zosta 

dukcji . Przyznano mu rację, po­
stanawiając od tego czasu praco 
wać pełne 8 godzin. To wysta_pie 
nie ZMP-owca, Jana Niewoli, 
przyczyniło się do podniesienia 
wydajności pracy na oddziale sprę 
żyniarni. 

Podobnie rówmez podchodzą 
do zagadnień produkcyjnych, do 
sprawy dyscypliny pracy i inni 
ZMP-ow~y . . Nic więc dziw_nego, 
że na odcinku walki o podniesie 
nie ilości i jakości produkcji osią 
gają coraz to lepsze wyniki, a za­
łoga darzy ich zaufaniem. 

Komunikat. 
Przechodniego za trzeci etap dziale zbij alni skrzynek, . jedna li na cztery grupy szkoleniowe. W ramach Miesiąca p JP, •f. -

' międzyzakładowego współzawod w oddziale druciarni oraz po jed Wykłady odbywają się raz w ty b1enia Przyjaźni Polsko-~a-

J U Z
- t y I k 

0 
d w a d. n .

1 
nictwa, nagrpdy pienięine tak nej na oddziałach konstrukcyj- godniu w świetlicy. dzieckiej, w niedzielę. dnia 10 

'le svortu 

' w branży w~ókien ciętych, jak i nym i w wialarni. " · · Młodzież ZMP- owska zakła- grudnia br„ 0 godzinie16 min. 
jedwabiu i tytuł przodującego Ta~, gdzie istniały dotychczas dów „Metalurgii" żywo interesu 15, w s11li teatralnej PZPB 

dzieli nos od meczu z Czechosłowaciq zakładu. Poniedziałkowy meldu- brygady młod?ież9:we, a . rnianowi· je się z::tgadnieniami produkcyj~ przy ul. Traugutta 4 w Pa- : 
k k 

-
1 

, cie na od<iz wkrętkami i na· od- nymi. C, .złonkowie brygad rnki- bianicach - odbędzi·e się uro-0 cz"m powinni namiętać . ,,szczęs'l1·-,·u pos1·adacze ne o wy onamu p anow ilościo . . . . . . . . . 17 , „. ...... h . , . . . dziale orodtikCJl c1enk1ego drutu dziefowyc):l., ,, .. dążąc do poQ.niesie - . cz,ys,ta,.a~ademi;i,\ poświęcona 
biletów na to ciektiwe sp0tkame · wyc 1 wm~.osciowyeh, Jest Jes'z,, ··· · " •• "' "'' · ,,, ,· ...... ' p.ia .wDfPików proqukeyjnych, P??sumowaniu •Prac i osiąg-

. . . . . . . - cze jedqym potwierdzeniem . „ ,, ~racają uwagę na ~ażde niedo- ruęć z.wiązanych z Miesiącem · 
- D_z1~1aJ,,,1 Jutr.o pr~ep'rowadzamy- lżeJny łrening. Chłopcy zaJęci tw. órczego· entu"J.a"mu ·1· zapału, Kron1"ka, n .• ,.r.t.v1·.1Ja ,'.·.·,;· .. „· .. • .. , · Poałęb1'eru· p - - · p 1sk są „robieniem wagi. Hl~m•ir tłobry. 4petyty .Jein;cze lepsze.„ . . : J. _ 1_. b ·.:i ; "„ " b .1·,

1
, ~ .'! ~"' tj.ągnięcie, występujące w cyklu · · "' a rzy1azru 0 0

-
T 

""' . • . . t.' :;'.;. , , . . . , • .· ~. a.!1..llll uuufą. zrę °'S' socJa I- .produkly'J·ny'm' ' { ,ł];..,krJ.•,aJ·ą· 'sze- . ; ·Raazieolciej. , . • ak bl'zmia1 ·wczora.i rano melounek z obO!Rl . naszych Piięściauy, . p I · .1 · ~ · · · · ·. VVJ J „ N ł " k d ·· zł · przygotowujących się do meczu niedzielnego z CzechoslowaoJą. zmu . w o sce, w1 an?wscy_ ro_ U W A GA, KiEROWNICY GRUP: . ;reg istotnych błędów. · a ca -0sc a a em11 ozą 
. · . · . „ botmcy. Zarowno c1, ktorzv AGITATOROWI ,. ZMP-ówka Stanisława Bugdal, si ę: referat, sztuka Fadiejewa 

Juz dziś łatwo sobie wyobrarzac co I racją miejsc - do których prowa- prz;y Dla.szynach stoJ·ą dop"ei; . Dni·a 9 dn' b .J~ , :1.„ zwro' ci'ła uwagę na to, z· e w od pt. „Młoda Gwardia", polskie będzie s~ę d~ało w niedzielę przed dzą. A więc pub11· --os·c· proszona . . . . . . I 0. gl"u ia r., 0 go....,.. , I I Wł'k . W"d . ...,.... od roku Jak I Cl kt· dl odhędzie się od.prawa wszystkich 'kie d . 1 d k .. ki . i radzieckie tańce · ludowe la ą o manz:a na l zewie jest o sprawdzenie na SWYm bilecie ' . ' orzy ug·,,-. 'k' zia e pro u CJl cien ·ego drutu oraz . śpiew i recytacJ·e. Chcąc przyjść z pomocą organ!za- numeru swego · miejsca l kierowanie lata pracują w tych zakładach. rowm ·ow grup agitatorskich' z tęre odczmva się brak szpul, służących 
t ł t „ bl" . „ . s·ę· d h 11 d . dn" . „ 1 • . . nu Pabianic w lokalu Komitetu Miej do J·ego nawiJ·ania. Dzi·ęki" J'eJ· 1.n Zarząd Miejski Oddziału orom, u a wie pu icznosci weJsc1e 1 0 a o powie ·mu weJSc ami. Załoga Wilanowa oclniosła skiego PZPR, przy ul. Limanowskie- . TPPR p b' · h 1 ·· do hali i zapobiec ewentualnym nie- Dla PMiadaczy biletów na. miejsca ·u· · I k , 1 ' . go 11 terwencji szpule dostarczane sa d łw ~ tiamcac papbe ułe 
porozumieniom , informujemy, że stpjące uruchomione zostaną. dwa J z wie e_ su ces?w.. W P<0t'W·· • - 0 spo eczeus wa m. a iamc ejś i 

szych d h d. . . Obecność ws.zystkich towarz~r'Szy obecnie w odpowiedniej ilości 0 wzi<>cie 1· ak naJ'licznieJ· szego 
wejścia do hali ołwarte będą jut od ~ ca. Jedno od strony miasta (na , · mac zw1gama nasze· bezwzględnie obowi„zkowa. ' ·. produkc· · · k ł " godziny 10. rano . . WSZYstkie wejścia bilecie Z) i jedno od strony Widze- . · · „ ··· ,, Ja się zwię szy a. ' udziału w akademii. · -·~:;., 
są. zaopatrzone w tabliczki z nume- wa (litera W.). Jednocześnie przypo-1 ····· -·-·-·--·""·'"'""'""'"'"''"''" „ •. - ... „.„_..._,_„„~„-~„.,.. ZMP-o,viec Jan Niewola, ·pra- Zarząd Miejski 

minamy, że wszelkie legitymacje w z b • d p cownik oddziału sprężyniarni za- oadziału TPPR 
dniu meczu tracą swą ważność. . e r.an1e _sprawoz awc·ze rezyd1"um MBR· u~vażył, że wielu z jego towarzy w Paliianicach . · · .Mecz rozpocznie się punktualnie o szy pracy zbyt wcześnie przystę ; · „ 

W K K F .Podaje do wiado- od • • o f . . ·, ' mos'c1·, 1·z· na m-- g ZlDle 12. godeinie 11.30 hala p d' M' k R ' . . PU. J
0

e do mycia rąk, cz<>sto nawet s· k I . k d ....,., t . . . nk . t . .kt b . re.zy _iu.m rnjs 1ej ady Narodowej w Pabianica. eh podaJ·e do pu- · " Z 0 Q tlę nowe Q ry zos ame JUZ za1 mę a i m a so- bli d na 20 minut przed zakończeniem · . .:> . bokserski Czechosłowacja - lutnie nie eostanie do niej , wpu- czneJ. w1a orności, że zgodnie z Ustaw, z dnia 20 marea 1950 r. 0 tere- , 
Polska w dniu 10. XII. br. tra- szczony. Po wejściu do hali wyjść nowych organach jednolitej władzy panstwowej odbędzie się . w dni(}.' pracy. W· trosce o należyte wyko dla przemy ł b ł - O cą ważność wszelkie przez kogo . już z niej nie będzie można, gdyż , 9. 12: 1950 r . . o godz. ~7 w świetlicy „Żarówka" przy ul; Armii Ltld<llYej rzystanie ,dnia roboczego i pod-. , ~ U OWe ntOOeg 
kolwiek wydane ' legitymaeje jak stwierd:z:ono „spacery" · utrudnia Nr 6 zebranie, na - ktorym poszczególne Wydziały Prezydium Miejskiej niesienie ogt)lnycłf wyników pro- W PZPB postanowiono przeszk~ 
wolnego. wejścia. Karty zapro- ją pracę porządkowym, na ;których Rady Narodowej i Komisje MRN zdadzą społeczeństwu sprawozda.: dukcyjnych, Jan Nie\.vola przed-· lić brakarzy i próbiarki. Pierwszy 
szenia, bezpłatne bilety wejścia spoczywa b'. odpowieClzialne "rzadanie nia z dotychczasow.ej~ działalności i przedłożą plany · pracy na ok~t>s na- stawił s~ym t~warzyszom, jakie kurs rozpoczął się 1 marca 'bt,:;•. i 
i bilety :płatne na omawiany ~~:::ania pomądku przy · wej- stępny. I poważne straty przyno&i . to pro- trwał do 1 maja br., następny ,zaś 
mecz rozprowadzane będą, przez .llilety na mecz rozprowadzone zo- . Prezyd.ium Miejskiej Rady Narodowej uprasza społeczeńshvo naszego · . rozpoczął się w październik1,1, a za-
WKKF, ŁOZB-, ORZZ i ZMP. nnasta ·O liczne przybycie na zebran1'e. . • •' . :· ' uw· aea zarząd k. ł TPPRI ko'n'czył s1'e 30 !'sto d b ~ stały wyłącznie . przez ORZZ, ZMP, y O - 1 pa a r . ...... ,. ŁOZB. Bilety j1iż wyprzedano! .••••••••••• „.„„ .... „ ......... „ •.• „„„„."„ ...... „ •• „.„„ •• „.„.„„„.„.„ •.•.•• „.. t , . ·, • Po zakończeniu kursu, jego'." uczest 

W ladysl11111 R;mkielllicz . , .. 40L 1-

, Ziemia wyz~olona 
• j 

·U . 
Ufryzowany piękniś wstał od stołu i ruszył do bufetu: Wtedy 

komendant Michalski gestem głowy . dał znak, żeby się ' ścieśnić, 
i oznajmił konspir~cyjnym szeptem: 

- Janik się pytał, kto rozpuszczał te bajdy · o pompiarzach? 
Przybliżcie . się, to wam powiem. Pierwszy - . to ·nasz dawny wójt, 
pan Kurek! : · 

·Wszyscy czterej odpowiedzieli pomrukiem oburzenia. 
_... Ą: ,drugiego -' ciągnął sieriant - to nie zgadniecie! . 
Chwilę głowili' się w milczeniu: . ' · ' 
Banaś wyrwfłł się pierwszy: - He, .faroszl 
- Zgadłeś, śląski pieronie' - ucieszył się 'komendant. 
Sarniuk oparł się na Janiku objąw~zy· go ręką przei; ramiona 

i wychylił się ku towarzyszom: - Jak to, wiecie, czasem poznaje 
się o.d razu, kto swój, a kto wróg! 

Janik czując na ramionach _ciężar sarniukowęj ręki, doś\.~iad­
czył głęb~kiej µIgi. Teraz już wieqział, że nie uważali go za ob· 
cego.: Uważali go za swojego. 

XVI \ . 

Dorn Poncyliusza. murowany, z oszklonym garikiem od frontui 
podobnie, jak sąsiedni dom Samolińskiego, był jeqnyti! ?- ładn;iej-. 
szych domów na wsi. Drzewa przy drodze rzucały na biało tynko­
wany mur zieloną, siatkę cieni, w 'której dre:a1y złociste . :olta 

·. Dziś, dnia . 8 grudnia br; 0 nicy otrzymali zaświaaczenia, 
·- · · · stwierdzające iż przeszli szkolenie 

słonecznego blasku. Tafle okienne w ganku były obr~mow~e godz. 11 odbędzie się przy ulicy. zawodowe. ' · 
kwadracikami kolorowych szybek, czerwonych, zielonych i fiole- Kościuszki 14 odprawa wszyst- Nabyte umiejętl\ości pozwolą k.D:r 
tovvych, mieniący.eh si·ę .w słof1cu, jak t~za. Od 's.chodów ganku kich przewo .. d ... °n.iczący. eh, sekreta_· ·santom uzyskać lepsze wyniki pra-
rozciągat się do płotu. przy szosie, ,pst;-y dyyvan ·bratków, nasturcji, cy. '· 

.ty~oniu, nagietek, lub astrów i georgfnii, zależnie od·., pory' roku. " ': rzy i · ~ka.rbpików kół TPPR z 
' Poncyli_uszowa Vf sutęj wełn,ianej sukni i swetrze bordo, który . t~renu Pa.bfanic. 

· snma zrobiła . na 'drutach, siedziała na ganku, czytając przy święcie Obecność \Vszystkich obowiąz 
niedz~eipy , m1mer „rn.osu Wybrz~ża". · kowa. 
. z. głębi mies!~ania, z kuchni niósł się za\\.·c.icizący śpiew słu-
zące3: 1. 

Zielono łącka, ·piękny kwiat. 
Wędruj chłof>cyno ze mną w świat. 
P~ncyliusz markotny łaŹił po ogródku. , 

Narada 
kolektywów : prasowy&h ZMP 

w Piotrkowie . 
- Co ci , to? :._ spytała kobieta. ' · 

, Machnął. c~ką. Nie babska to sprawa. Ooliczył sobie, że do te- P?wiatowa Komenda Związ-
~orocznego zbioru buraków zabraknie inu około 400 kwintali któ..: ku Harcerstwa Polskiego · ·w 
re ' IflUS~ałqy jeszcze odstaw!ć ·do Sąmopomócy, żeby. zdobyć ~ieiką Fiotrkowie· źwohije w niedzielęi 
premię . progresywną. ' · dnia 10 g;rudnia 0 godzinie 9 w 

Siad~szy na schodkach ganku głowi! się, skąd by te 400 · kwin- lokalu ZMP ,~ P iotrkowie przy 
t~i' wyspekulować. I . Al. 3 Maja Nr 9 naradę prżed-

Ale P,atrzcie; ja~ t~. bogatemu szc~ęście samo do ręki lezie. Tak stawicieli kolektywów praso-
se pomyslał; gdy . wzmosłszy głowę, UJrzał na drodze Stelmaszczuka •

1 
. h . t . '. h " · · 

z~ Stebnowskim: · . WYC , IS me1ącyc przy wszyst-
0 tym Stebnowskim, który dopiero pr~ed rokiem trafił qo Łu-· ; ~ich drużyna.eh harce.rskicłi na· 

kas~ewa ·; powiadali we wsi, że chłoJ? to jest biedny, ale pracowity foreilie powiatu piotl'.kowskiego. 
~ P,?korny_,. bo' głowy przeciwko b?gatszym od niego nie podnosi, . Drużyny harcerskie W · powie-
3ak to rob)ł Stelmaszczuk. Do wo3ny Stebnowski''-był za fornala .1• " yt - · d ·ł d · d " • '· · · d ś . . . : ' o- e wnrny w ypowac na na·ra ę wozi zie z1ca cugantami o ko c1oła na su~ę i z wizytami p~ ~· ; '· . . , · • 
dworach. O tym dawnym dziedziclr.1 · mówił teraz: „Służ dzied?jcow:i naJaktywmeJszych człon~ow 
w.iernie, g„. - z tego będziesz miał". Ale było . to . tylko takie ga:- ~olektywu. Uc.zestnicy narady 
danie, nie szkodzące już teraz nikomu. · ~apOZ!)ają się z rolą korespon_ 

' • ' · • (Óąłs~y ciąg nastąpi) deuta j jego · obowiązkami.· „ 

„. 
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